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Zgodnie z zasadniczem wobec Rosyi sta- 
nowiskiem gabinet angielski zachowywał też 
£ zachowuje dotąd śrisłą rezerwę w kwestyj 
polskiej. W przeciwstawieniu do bardzo nie- 
szczerego, ale tem głośniejszego hałasu, który 
czyniła prasa francuska dokoła grunwaldzkiej 
odezwy wielkiego księcia, dzienniki angiel- 
skie zachowywały wstrzemięźliwość oczywi- 
"ście w granicach koniecznej wobec sojuszni- 
fka kurtuazyi. Z wyjątkiem jednego „Timesa“, 
/którego znaczną część na rok przed wojną 
<zakupił — rząd rosyjski, wszystkie wielkie 
A kierujące organy angielskiej prasy strzegły 
Bię opuszczania w sprawie polskiej grunt 
„objektywnych faktów. 
. Po wyparciu armij rosyjskich z ziem 
„polskich angielskie to stanowisko ujawniło 
(ię jeszcze wyraźniej. Podczas gdy Briand na 
żądanie Izwolskiego. zakazywał prasie fran- 
„euskiej zabierać głos w sprawie polskiej, rząd 
sAsquitha nie krępował w niczem wypowie- 


Alzeń prasy: angielskiej w iej sprawie. A wy». 


powiedzenia te szły przeważnie w kierunku 
bardzo — nierosyjskim. 


-  - Wezesną wiosną tego roku przybył. do 


Sod p. Roman Dmowski, aby na gruncie 


- "angielskim prowadzić politykę swego kierun- 
iku. Oparł się w tem- o ambasadę rosyjską, 
Na śniadaniu.u ambasadora rosyjskiego, Ben- 
;„kendorffa( poznał się p. Dmowski z Greyem, 
„który jednak okazywał wybitnie mało zainte- 
resowania dla politycznej konstrukcyi p. 
„Dmowskiego. Tego samego dnia wystąpił „Ti- 
mes“ z obszernym artykułem, w którym wy- 
wodzi, że najlepszem w daaych warenkach 
gozwiązaniem kwestyi polskiej byłoby przy- 
(jęcie koncepeyi t. zw. „austryackiej” to jest 
przyłączenie zdobytych na Rosyi ziem pol- 
skich do Austryi, jako trzeciego państwa w 
mwiązku naddunajskiej monarchii. Starania 
p. Dmowskiego, aby „Times“ zamieścił także 
artykuł, oświetlający jego stanowisko, spełzły 
ma niczem. Widać w tem najlepiej silną pre- 
sye Foreign Office'u na ten dziennik, który, 
mimo swoich materyalnych związków z rzą- 
dem rosyjskim, nie mógł poiolgować siara- 
miom Dmowskiego. , 

Wkrótce potem ten sam polityk miał 
bäezyt o sprawie polskiej przed bardzo dy- 
styngowanem audytoryum. Przewodniczył je- 
den z wpływowych lordów. Kiedy prelegent 
zaczął bardzo energicznie zwalczać konstruk- 
cyę „austryacką*, krytykując jej przesłanki, 
przewodniczący zebrania przerwał mu na 
chwilę i oświadczył, że ani on, ani znaczna 
Część obecnych, nie podzielają "tych zapatry- 
Wal. 

Po słynnej mowie kanclerza niemieckie- 
BO, W której zapowiedział, że ziemie polskie 
nie będą już oddane. Rosyi i że mocarstwa 
centralne same rozwiążą kwestyę polską, 
nastąpiły liczne odpowiedzi oficyalne ze stro- 
my angielskiej. Jest faktem znamiennym, że 
podczas gdy mężowie stanu ai ielscy reago- 
wali na wszystkie ustępy tej mowy kancler- 
skiej, tylko wstęp jej, dotyczący Polski, syste- 
matycznie pomijali milczeniem... 
| Z tych wszystkich faktów wynika najzu- 


pelniej jasno. że Anglia, w przeciwstawieniu . 


do Francyi, bynajmniej nie stała i nie stoi 


ma stanowisku koniecznego powrotu Króle- '| 


stwa Polskiego do Rosyi, lecz wyobraża sobie ; 
| ry. prasowej: 


gzereg sposobów rozwiązania kwestyi pol- 
skiej, bardziej niż ten rosyje ski, odpowiadają: 
cych jej interesom. 

Po proklamowaniu 
stwa pols 
gielska odrazu. stanęła wobec tego faktu na 


niezawisłości 


pań- .: 
kiego w. dniu. 5 listopąda prasa an- | 
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Dziennik polityczny, 
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KĘ którym prosty powrót da „status quo" w 


I riii polskiej ze strony Rosyi nie da się 


„łych kwestyj, w których sprzeczność intere- 


' plica w góry -Geyrgyt, slyszeliśmy : 
atakująt" A więc Rosyanie, nie Rumuni. W 
i` północnej części. doliny Neagra spostrzegły na» 
‘gle nasze patrole, jakoś przed. 14 dniami, po- 
jedyńczych kozaków, którzy absolutnie nie. 


stanowisku czysto przedmiotowem.- Niektóre jed 


‘zaś dzienniki stwierdziły wręcz, że zaszedł 
żakt wielkiego miediyarodo yezo znaczenia, 
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-wiele przemawia za tem, że sprawa polska 
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80W ego BACY, skrzy dła rosyjskiego, Mu- 


inż pomyśleć. 

Ambasador angielski w Petersburgu Bi- 
chanan stanął na ezele wielkiej akeyi dyplo- 
matycznej, w której cała „entenie* usiłuje, | 
dotąd bezskutecznie nakłonić Rosyę do zmia- 
ny stanowiska w sprawie polskiej. Wiadomo, 
że energiczny ten i bezwzględny dyplomata 
angielski stoi w silnem przeciwieństwie: do 
Siiirmera. Kiedy ten objął po Sazonowie te- 
kę spraw zagranicznych, Buchanan posunął 
się do tego, że oświadczył, iż zmiany tej nie 
uznaje. Zaraz potem nastąpiła słynna podróż 
Buchanana do Moskwy i zebranie polityczne, 
urządzone tam na jego cześć. Wiadomo zaś, 
że jedną z przyczyn upadku Sazonowa, więc 
także i jawnej niechęci Buchanana do Stür- 
mera, było jego stanowisko w sprawie pol 
skiej. Podczas gdy Sazonow występował za 
ostatecznem rozwiązaniem sprawy polskiej 
"na zasadach autonomii, będącej unią realną 


z Rosyą, Stürmer trwał na dawnem stanowi- 


sku biurokracyi rosyjskiej. 

Zarówno analiza. podstaw stosunku An- 
glii do Rosyi i jej zaborczych aspiracyj, jak 
wszystkie. wyżej przytoczone fakta: dowodzą, 
że stanowisko gabinetu londyńskiego w spra- 
wie aktu 5 listopada nie pokrywa się bynaj- 
mniej ze stanowiskiem rządu petersburskie- 
go. Wprawdzie gabinet londyński ma przyłą- 
czyć się do rosyjskiego przeciw temu aktowi 
protestu, ale faktu tego, nie należy przece- 
niać, Jest on aktem kurtuazyi wobec sojusz- 
nika i niczem więcej. 

Przy zawieraniu pokoju rząd angielski 
będzie kierował się.w sprawie polskiej dwo- 
ma czynnikami: stanem faktycznym i swoimi 
interesami politycznymi. Jeżeli w chwili koń- 
czenia się wojny Rosya nie będzie fizycznie 
posiadała dawnych swoich ziem polskich — 
a to uważa się dzisiaj powszechnie za wyklu- 
czone — ło Anglia z pewnością nie przyłoży 
ręki do tego, aby ziemie te odzyskała w dro- 


żać za pewnik. Dalsza polityka angielska w 
sprawie ustalenia losu Polski będzie z pew- 
nością oryentowala 
względów, których dokładne określenie przed 
ukończeniem samej wojny jest niemożliwe, 
W każdym razie względy te będą sumowały 
się w dążeniu Anglii do odbudowania rów- 
nowagi europejskiej na zasadzie wytworzo- 
nych przez wojnę faktów, Ponieważ w rzę- 
dzie tych iaktów znajdzie się także wyzwole- 
nie ziem polskich z pod panowania rosyjskie- 


za podstawę swojej polityki. 
Tak więc jeżeli chodzi o najważniejsze- 
go członka koalicyi, — Anglię — to jej dò- 
tychczasówe stanowisko. w sprawie polskiej 
nie daje bynajmniej powodu do obaw, aby 
za wszelką cenę chciała: bronić: rosyjskiego 
punktu widzenia w tej sprawie.. Przeciwnie, 


i ostałeczne jej uregulowanie będzie jedną z 


SÓW angielsko - rosyjskich ujawni u najrych- 
lej, - 


Korespondent wojenny „Poster Lloydy“ 
Siegfried Gey er, pisze za ZEZW oleniem kwa! 8- 


Kiedyśmy jechali drogą górską z Olabto- 
„Rosyanie 


mogliby byli przejść: na tę stronę ż dotychcza- 
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dze dyplomatycznej. To możńa dzisiaj uwa-- 


„się całym szeregiem | 


go, przeto Anglia także i ten fakt „przyjmie 
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BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwa. 
tera Główna donosi 23 listopada: 
Wschodni teren walk: 
Eront wojsk generała-feldmarszatka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 

Na południu od Smergoń przepę- 
dzono patrole rosyjskie, które ruszyły na- 
| przód po silnem przygotowaniu egniowem. 
j Wyjaśniająca się pogoda wywolala o- 
| żywieną działalność artyleryi w rozmaitych 
| 
i. 
| 


ron owy www tT 


punktach pomiędzy morzem Baltye- 
kiem a Karpatami lesistemi. 
Front wojsk generala - puikownika 
arcyksięcia Józefa. 
Na wschodnim skraju Siedmiogro- 
du potyczki pomiędzy oddziałami wywia- 
dowczymi. Rosyanie umocnili się tam. 


c Na Wołoszczyźnie sytuacya się nie zmie- 


niła. Pod Craiov 4, oprócz innej zdoby- 
czy, wpadło w nasze ręce 300 MASUMÓW ko- 
lejowych. - 

Zachodni teren walk: 


| Front wojsk generala-feldmarszalka 
Ms. kupprechta Bawarskiego. 


Ww godzinach wieczornych spotęgował 


| 


W Gziała Xausinwyw: 1 Mk. za wiersz netitowy czteroszpaltowy 


. Pablanieg: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Sesnae 


"Kominikat t niemiecki, 


się znacznie ogień artyleryi nieprzyjaciel: 
skiej po obydwóch stronach Ancore i w 
odcinku Sailly. 


Częściowe ataki Anglików na pół- 
nocy od Guendeecourt, oraz Franti 
zów na półnoeno - wschodni brzeg lasu St 
Pierre Vaast, zalamały się. 


Balkański teren walk: 
Grupa wojskowa generała-feldmar- 
szalika Mackensena. 

W Dobrudży i nad Dunajem 
w wielu punktach trwa ogień artyleryi. 
Eroni macedoński. 
Potyezki na wschodzie ed jeziora 0- 


chrida zakeńczyły się odwrotem PSE 
wnika. 


Na froncie niemiecko - EET po. 
między jezierami Prespa a wschodnim 
biegiem Cerny odparto wielokrotne na- 
tarcia częściowe, a na stanowisku górnym 
na wschodzie od Paralowa silne ataki 
nieprzyjaciela. = o 


Pierwszy Generał-Kwatermistrz 
Ludendorit. 


Dn] 


Komuni 


k cat austryacki. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 23 m 
stepada: 
Wschodni teren walk. 


- Nag dolną Cerna stanęliśmy na le- 
wym brzegu rzeki. Pozatem z Wołosz- 
czyzny niema nie de doniesienia. 


Nad. węgierską granicą wschodnią I w 
Karpatach lesistych trwała ożywiona dzia- 
łalność wywiadowcza. 


Bront wojsk Ks. Leopolda Bawara 
skiego, 
Miejscami spotęgowana walka armat 
nia. 
Wioski i peołudniowo=wschodni 
teren walk. 
Bez zmiany. 
Zastępca szefa sztabu generalnega 
von Hoefer 
Felimarszałek - porucznik. 


siał zatem Brusiłow lewe skrzydło swojej ar- 
mii wydłużyć ku południowi przez Dorna Wa- 
trę. I rzeczywiście w najbliższych już dniach 
można było stwierdzić obeeność wielkich mas 
wojsk rosyjskich, Rumuni zaś usuwali się 
zwolna z gór Gyergyó. W sile blizko trzech 
korpusów zluzowały wojska rosyjskie Rumu- 
nów, kozacy z Terek z nad Donu i z Orenbur- 
ga, zwinne górskie wojska z Kaukazu, miały 
tu teren, do którego nawykły. O wiele po- 
ważniejszy przeciwnik, niż byli nim Rumuni, 
wystąpił nagle w tym odcinku, naprzeciw ar- 
mii Arza. Rumuni mogli bardzo niewiele ar- 
tyleryi wyprowadzić w góry, podczas gdy wy- 
ćwitzeni w wojnie górskiej Rosyanie, wysta- 
wili przeciw nam aż do 15 -em. kalibru. 


wypróbowany oddział bhonwedów, ten, który 
wziął największy udział w wypędzeniu Rumu- 
nów z dółliny Maros ku dolinie Neagra. Od- 
dział ten, o sile blizko jednegu batalionu, miał 
-za zadanie nie tylko ochraniać flanki, ale tak- 
(że, gdzie sin da, atakować nieprzyjaciels kie 
kolumny, zachodząc je od tyłu.  Honwedzi na- 
padli też znaczny rosyjski odział koło Coverco 
na terenie rumuńskim i rozpędzili go. Po- 
„nieważ jednak nadchodziły coraz nowę sily 


maes musieli: się erfnąć na ziemię węgie ':ą. 


„Aby uchronić lewe skrzydło sił operują. 
cych w górach Gyergyó, zwłaszcza honwedów,. 
przeciw rosyjskiemu najściu, zosial wysłany ` 


rosyjskie, przeto konwedzi, aby nie ulecz prze- 


W ostatnich dniach biegła nasza linia o 
kilka kilometrów na zachód od granicy ru 
muńskiej, równolegle z ta granicą. Wyjścia 
z przełęczy Tólgyes były już w ręku Rozyan, 
którzy usiłowali z zaciętością utrzymać się tu- 
taj. Dopóki mieliśmy przeciw sobie Rumu 
nów, można było zauważyć u przeciwnika nie- 
wielką ochotę do atakowania. Rosyanie są o 
wiele ruchliwsi. Ich artylerya pracuje, palro- 
łe są bardzo czynne, a piechoła wykonuje atak 
za atakiem. Tak było przedwczoraj, wczyraj 
i dziś. Codziennie po dwa do trzech razy, a: 
zą każdym razem wysyłają do szturmu conaj- 
nunej jeden batalion. W pręciu lub sześciu 
rzędach pędzą oni na nas”e Stanowiska. Oku- 
ło dwóch kompanij aiakuje nasze wysunięte 
naprzód placówki. Na wschód od Gyergyó= 
holó znajduje się ognisko tych walk. fu 
chcieli Rosyanie uezynić wyłom w kierunku 
na Borszek. Poza tem były im nie na rękę 
"nasze korzystne miejscowe stanowiska w gé 
rach, przeło i tu próbowali wciąż swego szczę” 
ścia, ; , 

O godzinie piątej przedsięwzięła rosyjska 
artylerya atak na pozycyę hońwedów, podczas 
gdy Czerkiesi, darli się po stromych zboczach 


-skal i usiłowali zajść naszych z flanki. Wezo» 


raj, unia 6 b. m., o godzinie 5 rano, wyrwał 
nasze snu ogień artyleryjski. Rosyanie cheie- 
li skorzystać z gęstej mgły porannej, która w 
dolinach le>sa, i o brzasku dnia przelamać 


sè 


się, W mgnieniu oka urządziła c. i k. arty» 
lerya ogień zaporowy przed atakującym nie- 
przyjacielem, a gdy dzień nastał, leżały tam 
setki zwiok Rosvan. Także wszystkie ich wy- 
silki, aby nas otoczyć, nie miały żadnego skut. 
ku; rozbiły się za każdym razem dzięki czuj- 
mości naszych wojsk. Niekiedy zapuszczały się 
patrole kozackie w najgęstszy las dość dale- 
ko. Byli to oddzielni jeźdźey, których odwa- 
ga godna uznania, nie mogła nic zmienić w o 
zólnej sytuacyi. Także w przyszłości będzie- 
my tu mocne trzymali Rosyan i na razie nie 
życzymy sobie nie więcej. 


ż 
Komunikat bulgarii. 
Sofia, 23 listopada. — Główna kwatera 
denosi 22 listopada: 
Front macedoński, Pomiędzy jeziorami 
Qehryda a Prespa tocza się walki oddziałów 
przednich. Piechota nieprzyjacielska, która 
posunęła się naprzód na pólnocy od Bitolii z0- 
stała odrzucona. 
W łuku Cergy załamały się zacięte ataki 
nieprzyjaciela na wzgórzu 1050 na wschodzie 
ad Paralova, o zacięty opór niemieckich strzel- 
ców gwardyi. 
Na południe od Bitoli ogień artyleryi na- 
szej zestrzelił latawiec nieprzyjacielski, który 
wśród płomieni spadł poza linią nieprzyja- 
ciela. 
Po obu stronach Wardaru u stóp Belasiey 
Planiny i na froncie Strumy słaby ogień arty- 
leryi. 
Ra wybrzeżu morza Ezeiskiego — spokój. 
Front rumuński: Wzdłuż Dunaju i w nie- 
których odcinkach ogień piechoty i artyleryi. 
Rumuni zatopili swe parowce transportowe 
aa Denain i zburzyli most około portu Çora- 
bia. W mieście tem podpalili oni składy nafty. 
W Dobrudży słaba działalność artyleryi 
i petyezki oddziałów przednich na naszem 
prawem skrzydle. 
Na wybrzeżu morza Czarnego 


Komunikaty francuskie. 


Paryż, 23 listopada (T. wł). — Urzędowe 
donoszą 22 listopada po pol.: 
Działalność patroli na północ od Anere i 
w Lotaryngii na wschodzie od Arneourt, poza- 
iem noe minęła wszędzie spokojnie. 


wm 


Paca. 23 listopada (T. wł). — Urzędowo 
donoszą 22 listopada wiecz.: 
Chwilami dziaialność artyleryi na więk- 
szej części frontu, nieco więcej ożywiona wo- 
koliey Douaumont i Alga 


L3 ź * 3 
Kommikay zmiekie 
. Londyn, 23 listopada (T. wl). — Główna 
Aawaliera dnosi 22 listopada po pol.: 
W ciagu nocy czynną była artylerya nie- 
przyjacielska przeciwko prawemu skrzydłu na- 
szego nowego frontu na południu od Anere. 


amme eeen 


-~ Londyn, 23 listopada (T. wl.). — Główna 
kwatera donosi 22 listopada wiecz.: 
Artylerya nieprzyjacielska czynną była w 
okolicy Beaumont — Hamel i Ypres oraz na 
wschodzie od kanału La Basse. 
Ubiegłej nocy po silnem  ostrzeliwaniu 

z moździerzy rowów ochronnych dokonał nie- 
przyjaciel wycieczkę na nasz front na połu- 
-dniowym zachodzie od St. Eloy. Część linii 
naszego frontu zostałą zburzoną, 28 ludzi zgi- 
nęio bez wieści. 


rędzie cesarskie, 


Wiedeń, 23 listopada (T. wł.). — Nadzwy- 
szajny dodatek organu urzędowego „Wiener 
Zeitung“ ogłasza następujące najwyższe pismo 
gdręczne: 

Kochany dr. v. Kórber. W dniu dzisiej- 
szym obiąłem rządy i zatwierdzam pana i in- 
nych członków gabinełn ausfryackiego na 
swych stanowiskach, Równocześnie polecam 
panu opublikować dołączoną proklamacyę do 
moich ludów. 


Wiedeń. 21 listopada 1916 r. 


KAROL m. p. 
| von Körber, 


DO MOTCH LUDÓW. 


igboko wzruszony i wstrząśnięty słaje 
wraz z rodziną moją, wraz z wiernymi ludami, 
u trurany szłaeketnego monarchy, którego rę- 
ka prawie przez 7 dziesiątków lat kierowała 
losami monarchii, a 
Łaska Najwyższego, która go we wcześs- 
aym wieku młodzieńczym na tron wyniosła, u- 
dzieliła mu też siły niewzruszenie i nieugię- 
Bie, wśród najcięższych cierpień ludzkich aż 
do wieku sędziwego, pelnić obowiązki, jakie 
mu nakazywał wysoki urząd monarchy i go- 
tąca miłość dla swego ludu. 
Jego mądrość, jego rozum i jego opieka 
pjcowska stworzyły trwałe podstawy spokoj- 


— spokój. 


nego współżycia i swobodnego rozwoju, i 
wśród ciężkich chwil i niebezpieczeństw przez 
złe i dobre dni prowadziły Austro - Węgry 
przez czas długi i błogosławiony w pokoju na 
szczyty potęgi, na których dziś w związku s 
wiernym sprzymierzeńcem trwa w walce prze- 
ciw swym wrogom. 

Jega dzieło trzeba prowadzić w dalszym 
ciągu. 

W burzliwym czasie wstępnie na czalzód- 
ny tron przodków moich, który pozostawił mi 
dostojny stryj w niezmniejszenym blasku. 

Cel jeszcze uie osiągnięty. Jeszcze nie 
złamany obłęd nieprzyjaciół, którzy sądzą, że 
bezustannemi atakami zwalezyć, a nawet znisz- 
czyć mogą moją monarchię i jej sprzymierzeń- 
ców. G 

Ja i mój naród jesteśmy zgodnie zdecy- 
dowani waiczyć dalej, aż do osiągnięcia po- 
koju, który zabezpieczy istnienie mojej monar. 
chii i zagwarantuje trwałe podstawy do nieza- 
mąeconego rorwaju. 

W pelnem dumy zaufaniu jestem pewny, 
że bohaterska moja armia, oparta na ofiarnej 
miłością ojczyzny moich ludów i w wiernem 
braterstwie broni z wojskami sprzymierzone- 
mi, w dalszym ciągu przy pomocy Bożej od- 
pierać będziemy dalej wszelkie ataki aż do 
osiągnięcia zwycięskiego zakończenia wojny. 

Niewzruszoną jest również moja wiara, 
że monarchia, której stanowisko mocarstwo- 
we tkwi od dawien dawna w nieszczęściach 
i niebezpieczeństwach stwierdzonej nieroz- 
dzielnej współności łesów, łączących oba jej 
państwa, wyjdzie z wojny zakariowana nawe- 
wnątrz i nazewnątrz; że moje ludy, które aży- 
wione myślą współistnienia i najgłębszą milo- 
ścią ojczyzny, jednoczą się dziś w oliarnej o- 
bronie nieprzyjaciela zewnętrznego, zjednoczą 
się też w dziele wewnętrznego odnawienia i 
odmłodnienia, ku doprowadzeniu oba państw 
monarchii wraz s wiączenemi krajami Bośni 
i Hercegowiny, do rezkwiiu wewnętrznego, do 
najwyższego rozwoju i wzmocnienia. 

_Blagająe Nieba a laskę i a siwo 
dla mnie, dla mej redziny, d a moiek ukoeka- 
nych ludów, przysięgam od Najwyższym, że 


dobrem, pozostawionem mi przez przodków. 


moich wiernie zarządzać będę, 

Uczynię wszystko aby straszliwe ofiary 
wojny w jaknajszybszym czasie uleczyć, cięż- 
ko poszwankowane błogosławieństwa pokoju 
przywrócić moim Indom, jak tylko pozwoli na 
to honor naszeg oręża, warunki żywotne mo- 
ich państw i ich wiernych sprzymierzeńców 
i nacisk naszych nieprzyjaciół. 

Dia moich ludów chcę być sprawiedił- 
wym i milościwym władcą. Ich swobody kon- 
styfucyjne i inne przywileje utrzymam I strzedz 
będę równouprawnienia wszysikieh ludów. 


Tałlamwani z i lizia | : : SP 
Usiłowaniem mojem  niestrudsonem będzie | gmachach państwowych wywieszone Hagi ża- 


popierać moralne i duehowe dobro moich lu- 
dów, ochraniać wolność i 
państwach, zapewnić wszystkim członkom spo- 
łeczeństwa owoce pracy uczciwej. 

Jako cenny spadek moich przodków obej- 


muje przywiązanie i wewnętrzne zaufanie, ja- 


kiem ludy monarchii ciaczają koronę, Ten 
spadek udzieli mi sił do spelnienia obowigz- 
ków mojego dostojnego i trudnego urzędu 
władey, 

Przeniknięty wiarą w niezniszczalną silę 
życiową Austro - Węgier, ożywiony wewnętrz- 
ną miłością dia moich ludów, pragnę oddać 
salą moją miłość i całą moją siłę na usługi 
tych wysokich zadań. 


KAROL m. p. 
von Kórber m. p, 
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Ronżolentya tesarza Wilhelma, 

Berlin, 23 listopada. (T. wł). — „ŃNord- 
deutsche Allgemeine Zig.“ denesi: Jego tce- 
sarska mość przesłał cesarzowi Anstryi, kró- 
lowi Węgier, depeszę następującej treści: 

„Wzruszony do głębi śmiercią Twego wy- 
soto szanowanego Stryja, Jego Cesarskiej 
Mości Franciszka Józefa, wyrażam Tobie me 


najgłębsze i najserdeczniejsze współczucie. 


Rządy Nieboszczyka - Cesarza, które z laski 
Boga dosięgły rzadkiej długotrwałości 68 lat, 


będą żyły nadal w dziejach monarchii jako. 


czasy błogosławieństwa. Ludy  Anstro - Wg 
gier pogrążyły się w żałebie po Wodzu, wzglę- 
dem którego żywiły zupełną ufność i najgłęb- 
szą miłość My, należący do młedszej genera- 
cyi, zwykliśmy w szanownej postaci zmarłego 
Monarchy widzieć obraz najpiękniejszych cnot 


GODZIRE 


i porządek w meich | 


"PoTSKLŁ 
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władey I iseia królewskiego spełniania ebo- 


wiązków. Państwo niemieckie traci w Nim 
wiernego sprymierześca. Ja osobiście wysoce 
szanowanego Przyjaciela. Wśród największej 
z wojen świata niezbadana wola Boga sabra- 
la Go, który stał u boku swych sprzymierzeń- 
eów wierny do ostatniego tchnienia, i nie do- 
zwoliła już Me widzieć wyniku walki i powro- 
tu pokoju. Oby Wszechmocny po dlugiem Je- 
go błogosławienem życiu dał Mie wieczny po- 
kój, Tobie zaś silę i wytrwałość de zniesienia 
ciężkiego brzemienia, jakie przypadła Ci w 
tych tak poważnych czasach. Oby błogosła- 
wieństwo Zmarłego towarzyszyło nadal Tobie 
i Twoim ludom. Z serdecznemi modłami i naj- 
wierniejszem współczuciem pamiętam 0 To- 
bie Twój 
Eh Wilhelm. 

Jego tesiskia i i królewska mość przesłał 
w odpowiedzi następującą depeszę: 

„W brzemiennej łosów godzinie, gdy mój 
dostojny Dziadck Stryjeczny, Jego Cesarska 
i Królewska Mość został powołany przez Boga, 

a gorzki ból przepelnia Mnie, Môj Dom i kra- 
je Austro - Węgier, głęboko wzruszające Mnie 
współczucie, jakie Ty, Drogi Przyjacielu, oka- 
załeś Mi, było dla Mnie żałosnem ukojeniem, 


"Żywię najgorętszą wdzięczność za nie, Oraz za 


całą cześć i prawdziwą przyjaźń, które Ty za- 
chowywales dla Zmarłego, który tak wysoce 
Cie cenił Podobnie jak niewzruszenie trwałą 
była Twa i Jego wierność sprzymierzeńcza w 
checnej wojnie Światewej. taką bęłrie ona i 
dla nas Obu, gdy świałie wspomnienie i bie- 
gesławieństiwo Nieboszczyka towarzyszyć Nam 
będzie na wspólnej drodze do spełnienia na- 
dzie naszej słusznej sprawy. Tak zrządzi 
Bóg! W wiernej przyjaźni ściska serdecznie 
Twą dłoń | 
NOSEM Karol“, 

4 powoda Śmieret bema Fouita Ken. 

Budapeszt, 22 listopada (T. wł.). — Wazy- 
stkie pisma wyszły w żałobnych obwódkach i 
wyraiają głęboki żal z powsdu śmierci monar 
chiy. Z gmachów rządowych powiewają Hagi 
żałobne. Wszystkie teatry I zakłady dla rozry- 
wek zamknięto aż de dalszege rezporządze- 
nia. Ludność eałego miasta wyraża smutek 
po skonie króla i przybiera domy emblemata- 
mi žaloby. Pisma zaznaczają historyczną wiel- 
kość monarchy i ogromne zalety jego charakte- 
ru. We wszystkich głosach zaznaczono, że za 
panowania Franciszka Józefa Węgry doszły do 
najświętniejszego rozwoju. i 

Berlin, 23 listopada (T. wł.). — Wiado- 
mtość o Śmierci cesarza Franciszka Józefa roz- 


 powszechniła się tu dopiero ekolo godz. li-ej 


wieczorem i wywarła na publiezności wrażenie 
przygnębiające. Bezzwiocznie we wszystkich 


łobne. Pojawiiy się też one w mnósiwie do- 
mów prywatnych. Szereg pism berlińskich 


wydal zawiadomienia o Śmiersi cesarza ai- 


stryackiego w obwódkach żałebnrch. 
Wiedeń, 23 listopada (T. wl}. — Depe- 


833 Biura Korespondencyjinego: Kanclerz Rze- 


szy Bethmann Hollweg nadesłał ministrowi 
spraw zewnętrznych, bar, Burianowi, dłuższy 
telegram kondelencyjny. Bar. Burian odpo- 
wiedział również dluższą depeszą z podzięko- 
waniem za wyrazy gorącego uczucia z powodu 
straty poniesionej przez monarchię, 

„Berlin, 23 listopada {T. wi). — Biuro 
Wolffa denosi: 
osobiście do ambasadora austryacko - węgier- 


| skiego i złożył mu w imieniu parlamentu wy- 
razy žalu z powodu śmierci cesarza Francisz- | 


ka Józeła, Da prezesa austryackiej izby de- 
putowanych i sejmu węgierskiego wysłano te- 
legramy kondolencyjne, 


Wiedeń, 23 listopada (T. wL). — Donie 
sienie Biura Wolfa: Wieść o skonie cesarza 


| Franciszka Józefa słała się powszechnie win- 


drmę we Wiedniu dopiero dzięki dziennikom 
perannym i zbudziła wszędzie wielkie przy- 
gnębienie i głęboki smutek, Wszystkie gma- 
chy państwowe i miejskie wywiesiły chorągwie 
żałobne, wszystkie tealry i przybytki rozry- 
wek zostały zamknięte na czas nieogranicz= 
Ry. 

Budapeszt, 23 listopada (T. wł). — Do 
niesienie Biura Wolffa: Jeszcze podczas nocy 
w zamku Schoenbruńiskim zebrali się dostoż- 


nity dworscy i państwowi, wyżsi funksyona-- 


ryusza wojskowi, komendant Wiednia i inne 
osoby. Pojawił się następca tronu a cesarz o 
becny Karol Franciszek Józef, Minister dwo- 
ru, baron Burian zwrócił się doń z przemówie» 


Prezes parlamentu udał się | 


| 
| 
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| niesiona mu. że Papież 


niem. W krótkich słowach obwieścił on śmieró 
panującego i prosił następcę front, by wyja: 

wil czy zechce zająć tron, którego jest jedy« 

nym prawnym spadkobiercą, względnie rozpoe 

cząć panowanie. Nasiępca tronu odpowiee 

dział, że jest zdecydowany objąć swój spadek 

i wstąpić na tron, oraz przyjąć przynalełaą mu 

w myśł prawa najwyższą władzę panującego, 

Nowy władea zwrócił się następnie do dostoj 
ników dworskich i państwowych, zapewnił 

icb o swej łaskawości i oświadczył, że pozwa- 

la im na ponowienie przysięgi. Rózpisana 

zawiadomienia o skonie do dworów wake 

Degesze do władców sprzymierzonych, ora 

do króla hiszpańskiego zostały podpisano 

własnoręcznie przez nowego władcę. 


Wiedeń, 23 listopada CT wl). — W myśl 
astałecznego postanowienia o uroczystuściach 
żałobnych za cesarza Franciszka Józefa w po” 
niedziałek wieczorem według przep:sanego 
ceremoniału zwłoki przeniesione zostaną z 
zamku Schósbruńskiego do kościała farnego 
w Hofburgn, poczem trumna strzeż ną i wy- 
stawioną będzie na widok publiczny aż da 80 
listopada. Pochowanie zwłok przy rozwin.a= 
ciu wielkiego ceremoniału żalobneg”, nastapi 
dała 30 listopada o godz. 3 po południu. K ne 
dukt pogrzehowy przejdzie ulicami Rynk wą, 
Franciszka Józefa | uda się przez ulice Rosen 
turma do katedry św. Stefana, gdzie kardynał 
Seid! odprawi uroczyste egzekwie. Sind pr 
chód żałobne uda się do kośriała Kapucynów, 
gdzię zwłoki opuszczone zasłaną do grobu. 

Wiedeń. 23 listnpada (T. wI}. — Uroczy: 
słości pogrzebowe cesarza Franciszka Józefa 
mają.się siać wielką manifestacyą abh 

Wezaraj przed południem w zamku w 
SŚchónbrunnie zjawił się minister Spraw zae 
granicznych i wyprosił na cesarzu Karsin 
podpisanie akiu państwowego, w kłór : Yo- 
narcha obwieszcza, iż obejmuje tron z wia- 
snej woli : 

Wiedeń, 23 Hstopada (T. «). — Ciało 
cesarza puzustanie w Schfnbrunnie do nia 27 
b. m, a następnie wedlug prezriete rere 
moniału przed północą zastanie przeniez, ne 
do zamku cesarskiego, gdzie zostanie z:32n8 
na mary w kaplicy zamkowej I będzie ws stae 
wione w ciągu Ii pół godziny,  Uraczyst seb 
pogrzebowe odbedą się w dniu 29 b. m. W 
kemnacie zmarłego zdjęto maskę pośnie:tną' 
i przedsięwzięła niezbędne zarządzenia d:a' 
zakorserwowanie ciala. 

Q ostatnich chwilach cesarza don szą doe 
datkowo. że cesarz do ostatniej chwili. pamie 
jając krótki sen wieczorem przed nastsp:e= 
niem agonii, zśchował zupełną - świadum ść 
Wobec tego po południu miano możncść za 
komunikować cesarzowi o zdobyciu Carn ef 
przez wojska sprzymierzone, i pomimo, ża Sie 
ły poczely już opadać cesarza, ucieszv! sie nm 


żywo dziełem oręża armii. Na zaprtania lee 
karzą przybocznego, co Jego Cesarska M fë 


rozkaże na dzień jutrzejszy, cesarz odpowie 


dział: Wsłanę, jak zwykłe. e godz. trzer.ej Í 
pół”, Ra. dworski Seidl udzieli! cesa 
rzowi już wezoraj przed poludniem osiatnoega. 
namaszczenia. Cesarz zażadał tego, gdr dne 
udzielił mu bie ~a- 
wisńsiwa apostolskiego. 


me wnim saw 


8 kones króla WIET, 


DIE BĘ 

Berlin, 23 listopada. (T. wh). — Eäres- 
pondent „Łokałazejgera” denssi z Budapesze 
tu: Współore ercwuik dziennika „Az Est* od- 
byl konferererę z szeregiem osób, biorących 
czynny udział w życiu politycznem, Hr. Khuen 
Hedervary ubolewał, że król nie zdałał dożyć 
do chwili zawarcia pukaju, i wyraził pogląd 
w sprawie koronacyi, że musi ona, choćby. 
nawet z pominięciem pewnych stron zewnętrz- 
nych, nastąpić jaknaj prędzej. Apponai oświade 
czył, iż zmarły król był zbyt polężną indywie 
dualnością, by uczcić go było mużna objawa» 
mi banalnymi. W sprawie przyszłości Appo- 
myl wyraził konieczność bezzwłocznego, a jœ - 
żeli zajdzie potrzeba, to nawet z ogranicze- 
niem pewnych form zewnętrznych, dokonania, 
koronacyi. Węgrom potrzeba zawsze, a szcze». 
gólnie w tych ciężkich czasach, ukaronowane», 
go króla. Hr. Aladar Zichy jest również zg 
pominięciem uczczenia wielkości i indywidwe, 
alnuści Franciszka Józefa i uważa za koniecze, 


| ną jaknajszybszą koronacyę. O prawno-pańs 


stwowych nasłępstwach zmiany panującege 


| profesor uniwersytetu, Knetti, oświadczył je 


dnemu ze współpracowników dziennika „Vie 
lag": Z chwilą śmierci króla nowy król jest 
już na tronie. Boronacya nie jest tedy warum 


| kiem wstępnym do rządzenia, uzupełnia je 


daak władzę królewską I jest nieuniknionym 
dodatkiem do jej sprawowania, Koronacya 
nowego króla może być ledy przedsięwzięia 
bez żadnych przeszkód, a wszystko przema» 
wia za tem, że będzia ona dokonaną bez 
zwłocznie inter arma. 


alha po mariyn Monarszt. 
Berlin, 23 listopada. (T. wł). — Donie 
sienie Biura Wclifa: Żałobę dworską z po 
wodu śmierci cesarza Austryi i krdla Węgier 
posłanewiono obchodzić w ciągu czterech tF- 
godni. 


cna si 


£ <. Prge Smed o ooo 
-i Wiedeń, 23 listopada. (T. wl). — Ofi- 
gyalnie jako przyczynę śmierci skònstatowa- 
mo ustanie czynności serca. Lekarze głoszą, 
że pojawiło się również zapalenie oplucnej, 

które było jednak. następstwem zapalenia 

- pluc. Ostatnie słowa, jakie wymówił, cesarz, 
gdy przeniesiono go na łóżko, były: „Jestem 
zmęczony!” AE : ai 


o, Blręczne pisma cesarza Karola, 
F Wiedeń, 23 listopada. (T. wł.). — Donie- 
(sienie Biura Wolffa: „Wiener Zig.“ zamie- 
ścila odręczne pismo cesarza Karola do mi- 
mistra spraw zagranicznych br. Buriana i mi- 
mistra wojny v. Krobatina, mocą których ce- 
arz potwierdza ich stanowiska. 


| Dym zablnefów. 
**.. Bndapeszt, 28 listopada. (T. wły. — W 


rë! zwyczaju w ciągu dnia dzisiejszego za- . 


gówno ministeryum Koerbera, które zostało 
ponownie zatwierdzone, jak i rząd węgierski 
złóżyli nowemu monarsze swe dymisye. Pre- 
ges ministrów hr. Tisza otrzymał audyencyę 
„u króla. | | : | 

z Sinci o 


De. Syvester w Wieda. 


Wiedeń, 23 listopada. (T wl.}. — Prezes 
sejmu dr. Sylvester udał się wczoraj do Wied- 
mia. Podobno zamierza on przedsięwziąć pra- 
ce przygotowawcze do zwolania Rady pań- 
stwa dla wyrażenia żałoby. 


Csemer karińrzyków. 


„. Berlin, 28 listopada (T. w1). — Ażeby 
ammożliwić berlińczykom wyrażenie . współ- 


«żucia z powodu śmierci cesarza. austryackie- 


go; poseł austryacko - węgierski ks TIionenlo- 
'he rozłożył w pałacu poselstwa arkusze ken- 
dolentyjne. Już o wczesnej godz'nie przed- 
południowej na arkuszach tych zostały umie- 
sztzone podpisy. Wsród pierwszych podpi- 
sali się ks. Joahim Pruski, kaneterz Rzeszy, u- 
„patrzeny na sekretarza stanu spraw zagranicz- 
mych, podsekretarz. Zimmermann, przedstawi- 
c.ele dyplomatyczni sprzymierzonych mc- 
carstw i przedstawiciele rozmaitych niemiec 
kich państw związkowych. Później przybyli 
„szefowie misyi neutralnych i kilkaset osobisto- 
"ści dworu, państwa i urzędników państwo- 
„wych, jak również wszystkich ster towarzy- 
„skich stolicy państwa. | 


c... 4 pamamenfu Rzeszy. 

„sf Berlin, 23 listopada. (T. wl). — Porz} 
dek dzienny sobotniego posiedzenia  parla- 
„mentu już ustalono. Posiedzenie rozpocznie 

-.się o godz. 8-ej po południu. Na porządku 
- dziennym są jedynie inierpelacye. 


m na 


| Bkomsyi mietti. © 
-1 Berlin, 23 listopada. (T. wl). — Zebrała 
wię dzisiaj komisya budżełowa parlamentu 
"Rzeszy dla obradowania nad projektem pra- 
sra o krajowej służbie pomocniczej. Sekretarz 
stanu dr. Helfierich zagaił rozprawy uzasad- 
mieniem projektu. Następnie generał porucz- 
nik Groener zabrał głos w sprawie pouinej. 


Pogtamość słalty pomogntezej 


Berlin, 23 listopada. (T. wł.). — Donie- 
„sienie Biura Wolffa: Opublikowano obecnie 
projekt prawa dotyczący powinności służby 
pomocniczej. W myśl projektu tego każdy 
„Niemiec — mężczyzna w wieku od 17 lat u- 
-końezonych do 60 lat ukończonych, o ile nie 
został powołany pod broń, obowiązany, jest 
mw czasie wojny pełnić krajową służbę pomo- 
"eniczą. Za krajową służbę pomocniczą, prócz 
służby urzędowej i w instytucyach urzędowych 
uważać należy poszczególnie pracę w przemy» 
„śle wojennym, na roli, przy pielęgnowaniu 
(chorych i we wszelkiego rodzaju organiza- 
'epach gospodarstwa wojennego, jak również 
"samodzielne zatrudnienie, posiadające pośred- 
(mio lub bezpośrednio znaczenie dla celów pro- 
"+wadzenia wojny lub wyżywienia ludności. 
 tKierowniciwo krajowej służby pomocnieżej 


-obejmuje urząd Wojenny przy królewskiem 


- |pruskiem ministeryum wojny. -Rozporządze- 
Jmia wykonawcze, dotyczące tego prawa, wy- 


"daje Rada związkowa. Sprzeciwianie się te- 


"mu prawu może ona karać więzieniem do 
A e roku i karą pieniężną do 10,000 na- 
rek lub jednem z powyższych albo też are- 
-sztem. Prawo posiada moe z dniem ogł 'sze- 
3 nia. SĘ - . l , > 

-O Rozporządzeniem cesarskiem z d 22 b. m. 


: parlament Rzeszy został zwołany na dzień 25. 


*gstopada. Sekretarz stanu do Spraw : we 
wnętrznych, dr. Helfferich ył w. Hui 
szą konferencyę z oficyalnymi: przedsiawicie- 
lami frakcyi.  Komisya' gospodarcza parla- 
mentu Rzeszy obradować będzie nad wnio- 
-skiem w czwartek lub piątek. Nie ustalono 


_ jeszcze ostatecznie, czy: wniosek zostanie od- ; 


‘dany pod obrady plenum. w sobolę.. Możliwe, 
“ye zostanie om umieszczony 
> torek | ' 


ZE PL. zza RZ 


odbył wezoraj dłuż 


na porządku : 
dziennym dopiero W poniedziałek lub wę | 


Thar carski o oficerach. 

. Sztokholm, 28 listopada. (T. wł.). — U- 
kaz carski głosi: Chorążowie zapasu miano- 
wani podczas wojny (oficerowie zamianowa- 
ni z pośród niższych stopni wojskowych) na- 
ruszają z każdym dniem coraz bardziej: ko- 


deks honorowy rosyjskiego korpusu oficer 


skiego i tem samem poniżają cały rosyjski 
stan oficerski w oczach opinii puhlisznaj. Po- 
nieważ w okolicznościach obesnyrh. dopatry 
wać się w tem należy wielkiego zakłórenia 
-pokoju publicznego, rozkazujemy, by za da- 
wne przewinienia, za które dotychczas zosia- 
li oddani pod sąd honorowy, pozbawior” icb 
rangi oficerskiej i zdegradowano na . Bzere- 
gowców, choćby nawet prawo przewidywało 
mniejszą karę. Wyjątek stanowią junkrzy; 
którzy wyszli z wojskowej szkoły piechoty, 
„ Spinch mr rasgiskiej fergees ammteyi. 
Sztokkotw, 28 listopada. (T. wL). —- Te- 
tersburska Agencya Telegrafie—a - donacji, iż 
w pewnej fabryce amunicyi w Petersburgr ae 
| pil silny wybuch. Przyczyna wybuch" rýc 
wiadoma. Pewna ilość ludzi zgłuęla., Szczup 
ła wiadomość urzędowa wspomniana, iż w 
chwili wybuchu pracowalv w fabryce 100 ro- 
bofników. Czy który z nich zdołał uratować 
się, wiadomość przemilcza, 


Eca wytzeta w Armtarokelszz. 

Sztokholm, 23 listopada. (IT. wL). — Pe 
tersburska Agencya Telegraiiczna donosi, .ż 
podczas wybuchu w Archangieisku 314 osób 
poniosło śmierć a 687 zostało ranionych. 


A Dumy Państwowej, 
Kopenhaga, 23 listopada. (T. wł). — Do- 
niesienie Biura Wolffa: Otrzymane tutaj 
dzienniki petersburskie z d, 15. listopada po- 
dają pierwsze bardziej szczegółowe .sprawoz- 
dania z pierwszego posiedzenia Dumy, które 


odbyło się w dniu poprzednim. Punkt ciężko- 


ści posiedzenia spoczywał na przemówieniach 
prezesa Dumy i przywódcy kadetów, Miluke- 
wa. Prezes żałuje przedewszystkiem, że mu 
siała nastąpić przerwa w obradach Dumy, 
która w warunkach obecnych trwałą nazbyt 
długo. Powiedział on, iż w dniach walki i 
najwyższego napięcia wszystkich sił narodu 
nie do przebaczenia jest hamowanie ducha 
narodu zbytecznemi przeszkodami. W. nieco 
"qupiększonej formie wyraził on, iż rząd nie 
ma innej dreg o cw śś 001. 

~ Daleko  wyraźniëj i- trafniej dał wyraz 
nastroju Dumy przywódca: październikowców. 
W imieniu pięciu: irakcyj, należących do bla- 
kn'postępowego, odczytał on oświadczenie i 
zaznaczył, że blok postępowy, stanowi więk- 


powców. Z wywodów jego można było wy- 


skrajnej lewicy zarzucają oświadczeniu blo- 
ku zbytnią łagodność ze względu na poważne 
warunki. Szydłowski wyraził nadzieję, że 
rząd wyciągnie stąd wnioski, iż łagodne to 
oświadczenie daje mu ostatnią  okazyę do 
traktowania Dumy w ten sposób, by mógł 
przyswoić sobie jej program. : 
Zauważono powszechnie, że po przemó- 
wieniu' prezesa Dumy prezes ministrów, 
Stiirmer, i inni członkowie gabinetu opuścili 
salę. Posłowie do Dumy zrozumieli to w ten 
sposób, że rząd nie uznaje programu Dumy 
i zamierza uchylić się od współpracy z więk- 
szością Dumy. Nastrój obniżył się szybko, gdy 
po Szydłowskim przemówił profesor Lewa- 
szow w'imieniu skrajnej prawicy. Głosił on, 


najmniej przez sobą błędów, popełnionych 
przez rząd, i że postępowanie jego nie stalo 
na wysokości chwili; lecz część odpowiedzial- 
ności za katastrofę, przeżywaną obecnie przez 
Rosyę,-mówca zrzucił na: samą Dumę. 

«Nastrój podniósł się do niebywałej wyso- 
kości, gdy Milukow rozpoczął swe „.przemó- 
wienie, w którem, jak zaznaczają wszystkie 
dzienniki petersburskie, nadał silny wyraz 
nędzy i ciężarom ludu. Cenzura zabroniła 
zupełnie przedrukowywać -jego mowę. PO 
skończeniu posiedzenia Milukowowi urządzo- 
no. wielką owacyę. -- Ra: 

Sztokholm, 28: listopada. (T. wł). — 
„Riecz” pisze o pierwszem posiedzeniu Du- 
my, co następuje: Każdy wyraz działał jak 
pocisk. Żaden z pańów nie pozostał na swem 
miejscu, wsżyscy rzucili się do trybuny mów” 
cy, gdzie wzburzenie zamieniło się w istną 


aminn OOOO A EA YN 0 ew 


|. bijatykę. Wśród ogólnego wzburzenia poszcze- 


gólne jednostki zapóminały częstokroć o swem 
‘stanowisku partyjnem. Pewien ultrakonser- 
watywny chłop oklaskuje  hałaśliwie posła 
Szułgińa, liberała. Przywódca prawieowców 
rzuca się nań i zabrania mu aplandować. 


poczynił sensacyjne. odkrycia 0 zaostrzeniu 
się stosunków angielsko - rosyjskich. Powie- 
dział on, że nie należy on do przeciętnych. 


obecny: zaszedł tak daleko, że jedynym ratun- 


(kiem jest uciec się do opinii 


L_a65%TFE 


szość w Dumie aawet po wystąpieniu postę- 


wnioskować, że postępowcy i przedstawiciele. 


że skrajna frakcya prawicowa nie ukrywa by- 


'siężyć przez pokój“. 


Szułgin sam, zdekląrowany przyjaciel Anglii, 


przeciwników rządu, lecz nawet zły rząd u- 
„waża za lepszy, niż, anarchię,. wszelako rząd. 


publicznej. Pod- 
|| nióśl on przeciwko rządowi ciężki zarzut, że 


popiera prądy, które są za natychmiastowym 
pokojem. Naród. rosyjski żywiołowo pragnie 
pokoju za wszelką cenę. Od chwili przeiawie- 
nia się dążności pokojowych datuje się ta 
nieszczęsna nienawiść względem Anglii, któ- 
ra po wszystkich większych miastach wyłado- 


„wuje się w hałaśliwych demonstrarysch. 


Poseł Totenski, Gniemann, przedstawiciel 


-gubernii kurlandzkiej poruszył następnie roz- 
prawy na temat cełów wojny. Powiedział on:. 


Z wielką stanowczością krążą pogłoski, że 
rząd gotów jest odstąpić Kurlandyę, gdy doj- 
dzie do zawierania pokoju. Założył on pro- 
test przeciwko temu twierdzeniu. Rosya nie 
może pozbyć się Kurłandyi, gdzie ludność 


niemiecka stanowi zaledwie 5%. Niewątpli-. 


wie sprawa Dardaneli jest ważna, lecz daleko 
niezbędniejszem jest morze Baltyckie. 
Nastrój pokojowy, parujacy wśród naro- 
du rosyjskiego, przedstawił następnie kadet 
Makłakow. Przesilenie w zaprowiantowaniu 
nie jest jeszcze największem niebezpieczeń- 
stwem: Cof się stato Duch narod» uległ 
zmianie Wszędzie mówi się o pragnieniu 


"pokoju. Nigdzie niema już usilnego daćsnia 


do osiągnięcia celów politycznych prze” woj- 
nę. Nr wszystkich ustach znajduje sie rozpa- 
czliwe hasło: Im gorzej uędzie działo się na 
froncie, tem lepiej, gdyż wtedy nastanie po- 
kój'. Rząd okazuje zupełną obojętność wzglę- 
dem tvch wszystkich zarzutów. | 

Ołówek cenzora jednem  pociągnieciem 
zamienia jednak przemówienie to dla naro- 
du rosyjskiego w milczenie, | 


ałękrycie bandy spiegowatiej. 
Amsterdam, 23 listopada. (T. wł.). — 
Dzienniki dowiadują się z Vlissingen iż tu- 
tejsza policya wykryła rozległa służbę szpie- 
gowska. Aresztowano wielu  Belgijczyków, 
w tem dwie kobiety, i 


o fiyrzerrane rezerwy. 
Berlin, 23 listopada. (T. wł.). — Do „Vos- 
sische Ztg.* donoszą z Genewy: Po raz dru- 


"gi po wielkiem posiedzeniu wrześniewem, na 


którem Cosładeu ostrzegał przed blizkiem wy- 


„ezorpaniem narodowych sił francuskich, parla- ` 


ment francuski zastanawia się, czy kraj ma 
dalej krew przelewać aż do ostatnich rezerw. 
W pałacu Burbonów deszło wczoraj do nader 
gwałtownych nieporozumień. . Zastępca. mini- 
stra wojny, admirał Lacaze z poczatkiem po- 


"siedzenia zaproponował © przyjęcie beż roz- 


praw wniesku rządowego w sprawie powoła- 


uia na ćwiczenia 18-ietnich. - Podniosły się 


gwałtowne, protesty. Deputowany socyalisty- 
ezny, Brunet, powiedział: „My chcemy pono- 
sié tylko nieuniknione ofiary, mamy prawo 
apelowania do naszych sprzymierzeńców i 0- 
kazania im, de jakiego stopnia wyczerpania 
został doprowadzony kraj nasz. Socyalista ra- 
dyklny, Favre, stwiefdził, że Francya dała ze 
siebie szóstą część swej ludności, gdy nate- 
miast Anglia zaledwie jedną dziesiątą, Wio- 
chy jedenastą, a Rosya dwudziestą. Straty na- 
szą są po trzykroć większe, niż Anglii, a tym- 
czasem rząd domaga się od nas powtórnego 
ćwiczónia cherych i kalek. Zatrzymanie pod 
sztandarami dwóch najstraszych roczników i 
powołanie nowej klasy naszej młodzieży, przy- 
szłości rasy naszej, kraju naszego, domaga się 
neglącego zrodukowania wysiłków militar- 
nych Francji. Cóż dał rząd w ciągu 28 mie- 
sięcy wojny? Czcze obietniee! Posłuchajcie 
skarg, które dochodzą nas z kraju, z rowów 
strzeleckich! Deputoewany Lencix woła: „Po- 
legli nasi błagają nas o oględność wobec opi- 
nii publicznej“. Deputowany socyalistyezny, 
Brizon, zabiera głos, rzucając namiętne oskar- 
żónia. Parlament wprowadza w błąd kraj i 
gra smutną komedyę. Wśród okropnego tu- 
mułtu Brizon woła, że rząd rosyjski jest ró- 
wnie winien wybuchowi wojny. Brizon wola 
ciągle: „Precz z wojną! My pragniemy zwy- 
Wśród okropnego halą- 
su Izba postanawia wydalić Brizona, 


ia mozit. 


Sztokholm, 23 listopada. (T. wł.). — Je- 
dna z japońskich łodzi podwodnych wylecia- 


ła w powietrze na morzu Żółtem. Większość |: 


załogi uratowaną została przez krążownik. 

| Berlin, 23 listopada. (T. wł). — Nie 
mieckie łodzie podwodne zaiopiły 7 żaglowe 
ców francuskich. Z pośród okrętów tych 8 


'wiożły ładunek węgla dla Francji, 


Mie miki w kmnt. 


Berlin, 23 listopada. (T. wł.). — Kores- 


: pondent specyalny berlińskiego „Tageblattu” 


pisze o walkach górskich w Siedmiogrodzie. 
Przez udatne przełamanie irontu przy pomo- 
cy znacznych sił armii Falkenhaya, potęguje 


jowych, 
się domiosłość zwycięskiego pochodu wojsk, | | 


+ 
znajdujących się pod rozkazami generała bas: 
warskiego Kraffta. Wojska te, waleząc, nieus 
stannie wśród gór, posunęły się dalej na poz 
łudnie. Wyżyny były widownią zaciętych 
walk górskich. Rumuni bronili ze szczególną 
zaciętością Bzezytów, wznoszących się na 
wschód, pomimo to jednak niezwykła zacięe 
tość wroga rozbiła się p niesłabnącą siłę na- 
tarcia naszych wojsk górskich i o ustawiczną 
wyższość dowództwa naszego. | ; 


TEA dg winnt 


Wygnani postawie. | 


imzana. 23 listopada. (T. wł). — Agen: 
eya „Ńtełani” donosi z Aten 21 b. m. wieczo= 
rew: Posłowie państw centralnych zwrócili 
się fe marszałka dworu o wyjednanie at- 
dyencyi pożegnalnej n króla. Oświadczyli oni, 
iż nie uważają ażeby za postępek państw kpa- 
licyi odpowiedzialnym był rząd grecki i, aże- 
by zajście uważane za czyn nieprzyjacielski 
z jege strony. Posłowie greccy przy dworach 


„mocarstw centralnych pozostaną na swych 


posła; unkach, | 


Amsterdam, "3 listopada. (T. wł). — 
Biuro Reutera donosi z Aten: Czwórporozu+ 
mienie odrzuciło skargę dyplomatów mocarstw 
centralnych z powodu wydalenia ich. Mieli 
odjechać oni w środę, Według doniesienia 
„Daily Telegraphu" na posłów oczekuje pa« 
rowiec „Marienbad“, Pozwalono im obrać 
drogę według uznania. Poseł niemiecki, hr. 
Mirbach, odesłał  nierozpieczętowany list 
otrzymany od admirała Fourneta. Na trzygo- 
dzinnem posiedzeniu grecką rada koronna 
postanowiła ze swej strony odmówić żądaniu 
mocarstw koalicyi wydalenia posłów. 


Olia postów z irei 
Bern, 23 listopada. (T. wł.). — Dzisiaj 6 
godz. 9 rano dyplomaci i konsulowie państw 
centralnych w Atenach wsiedli na okręt, u 
dając się do Kawalli. 


Opieka nad poddanyni. 

Bern, 23 listopada. (T. wl). — Jak do 
nosi „Corriere della Sera" z Aten, poseł nie- 
miecki poprosił hiszpańskiego a austryacko* 
węgierski Stanów Zjednoczonych a opiekę nad 
poddanymi niemieckimi ł austryacko - wę- 
gierskimi w Grecyi. 


Rolej bagdańzta. 


_ Berlin, 23 listopada. (T. wł.). — Kore 


.spondent „ Lokalanzeiger“ donosi z Konstan- 


tynopola, iż przebito w Tanrusie ostatni tunel, 
długości 8796 m. wskutek czego ustanowiona 
połączenia pomiędzy ukończonymi już oddzia- 
lami kolei bagdadzkiej. | 


komiai NeMĘG, 


(wieczarmy.) 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa 
tera Główna donosi 28 listopada: 

zachód. ; 

Na obydwóch brzegach S o m m e silny 
ogień artyleryi, zwłaszcza na północy od 
Anereipoed lasem St. Pierre Vaast. 

W schód. E 

Na Wołoszezyźnie trwają aple 
nowane postępy oparcyj. 

W Dobrudży i na licznych pur 
ktach Dunaju ożywiony ogień z brzega 
na brzeg. 


ap ‘anhi i 
Poma) Murgia Berdenia 
Genewa, 23 listopada (T. wI). — W Ve 
vey w środę przed południem odbył się po- 
grzeb Henryka Sienkiewicza w obecności Viez- 


"nych uczestników. Delegacya, wysłana z War- 


szawy, nie przybyła w porę do Vevey. Wszyst- 
kie stowarzyszenia polskie w Szwajcary: wy” 
słały delegacye. Rada związkowa  prz-słała': 
rodzinie zmarłego telegram  kondolencyjny.:' 
Papież wyraził współczucie w depeszy, prse- 
słanej na ręce polskiego komitetu niesteaia 
pemocy w Vevey. Wśród uczestników .br.ę- 
du pogrzebowego widziano m. i przedstawi. 
cieli poselstw niemieckiego i austryacko-wę: 
gierskiego, członków polskiego komitetu nie- 
sienia pomocy w Vevey, oraz konsulów Fran- 


| eyi i Rosyi, jak również Anglii, 


Wiison nle myśli o pokoja. 
Haga, 23 listopada (T, wl). — Przedstae 
wiciel „Associated Press“ w Waszyngtonie ga- 


-pytal czy Wilson rzeczywiście nosi się 5 887 


miarem pośrednictwa i dowiedział się z pierw- 


szego i gońnego zaufania źródła, że Wilsoz 


nie zamierza uczynić żądnych kroków, poko 


ŁÓDŹ 


mooazazawzawozyzcunaaapa OM 


Dziś: Jana od Krzyża W. 
Jutro: Katarzyny P. M. 
Wschód słońca o godz. 7 m. 38 
Zachód o god. 3 m. 55. 


Rocznite. 


Dnia 24 r. 1789. Deputowani miast koronnych i H- 
tewskich podpisali na ratuszu w 

Warszawie „Akt zjednoczenia 

miast", 

1857. Otwarcie Towarzystwa Rolnicze- 

go w Warszawie. 

1908. Zmarł w Poznaniu ks. srerbie- 

kup Floryan Stablewski. 


Xronika łódzka. 


emaa 


Łódź — Sienkiewiczowi. 
Człowiekowi, co cale życie poświęcił nie- 
szczęśliwej ojczyźnie i smutnym współbraciom 
'Łódź w sobotę hołd niesie! Na co ją stać w 
łych ciężkich czasach, to zamierza zrobić, by 
stwierdzić wraz z braćmi naszymi tę znaną 


już światu prawdę, że Polak umie być wdzię- | 


cznym za każde dobro, choć niewydzięcznością 
go od setek lat karmiono, 

Tablicę pamiątkową wielkiemu mocarzo- 
wi ducha wmurują w sobotę ręce rodaków. 
na wieczną dla niego chwałę, a po mieście w 
ważniejszych punktach odbędą się bezplatne 
odczyty dla szerokich warstw ludności miej- 
skiej i wiejskiej. Nikt nie zaniedba pośpie- 
szyć dia wysłuchania słów wspomnienia, po- 
święconego wielkiemu mężowi. 

O godzinie 3 po poł. odbędzie się odczyt 
w Domu Ludowym przy ulicy Przejazd Nr. 34. 
Na odczycie tym będą i okoliczni wlościanie. 
O godz. 6 po pol. następujące odczyty: 

i) W Resursie Rzemieślniczej, Widzew- 

ska 117, 
2) w ochronie przy ul. Franciszkańskiej 
85, 

3) w jadalni Geyerów, Piotrkowska 301. 

Podając do wiadomości publicznej o tych 
odezytach Komitet Obchodu żałobnego zwraca 
się z prośbą, aby każdy z mieszkańców śpie- 
szył do tej sali, do której jest mu najbliżej. 
W szczególności prosi Pp. nauczycieli i nau- 
czycielki szkół elementarnych i średaich 6 r» 
powszechnienie wiadomości o obchodzie w 
domu wśród rodziców dzieci, aby z powodu 
niewiadomości nie byli pozbawieni możności 
wysłuchania odczytów. 

Nadto wieczorem w sali Vogła, Dzielna 
18, przy udziale delegacyi od korporacyi i inm- 
styiucyi odbędzie się akademia żałobna ku 
czei zmarłego. Tam mówcy dadzą syntezę 
działalności zmarłego i wypowiedzą gorące 
słowa podzięki za szczytne prace jego żywo- 
ta. 

Bilety otrzymać można w Miejscowej Ra- 
dzie Opiekuńczej, Piotrkowska 96 I piętro. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


Z Komisyi Rocketellerowskiej. 


Wezoraj o godz. 1 po pol. w lokalu łódz- 
kiej miejscowej Rady Opiekuńczej przy ul. 
Piotrkowsk. 96, odbyło się, pod prze vonie- 
twem p. L. Grobkmana, posiedzenie Komisyi 
Rochefellerowskiej. Na posiedzeniu omawia- 
no sprawę rozdziału otrzymanego z Ameryki 
mleka skondensowanego. Postanowiono zor- 
ganizować Śrisłą konirolę nad rozdawnietwem 
mleka, aby nie dopuścić do pobierania mle- 
ka przez jedną matkę z dwóch jednocześnie 
instytueyj rozdawnictwa mlieka, Podział mle- 
ka pomiędzy instytucye dokonanym będzie po 
uprzedniem porozumieniu z takowemi, stoso- 
wnie do liczby posiadanych pod ich opieką 
dzieci. 


Z Biura zjednoczonych kooperatyw. 
Onegdajsze posiedzenie Biura zjednocza- 


nych kooperatyw łódzkich, odbyte przy udzia- 


le vice - dyrektora warszawskiego Związku 
Siow. spoż. p. Z. Kmity, zgromadziło licznych 
przedsławicieli wszystkich 20 kooperałtyw, do 
Zjednoczenia należących. 

Zebranie rozpoczął referat adw. J. Stypuł- 
kowskiego, dotyczący podatkowych i patento- 
«ych spraw Stow. spożywczych. Po referacie 
rozwinęła się ożywiona i zasadnicza dyskusya, 
która dnprowadziła do powzięcia odpowied- 
nieh uchwał, odnoszących się do wymaganego 
obecnie od kooperaiyw podatku repartycyjne- 
go i póciegnięcia ich do opłaty patentów, na- 
równi z przedsiębiorstwami prywatnemi. O- 
pracowanie w tej kwestyi zazadnicz>„! ne- 
moryału poruczono prezydyum Biura, i adw. 
Stypulkowskiemu, który olievalnie powołany 
zesiał na stanowisko radcy prawnego Zjedno- 
czenia. 

Następnie kierownik Biura, p. St. Dippel, 
zdawał sprawozdanie z działalności Biura za 
tydzień ostatni. Młoda nrganizacra rozwija się 
mrez żywiałowo. Dość powiedzieć, że tam, 
gdzie jeszcze dni 10 temu mieścił się kantor 


GODZINE POCS KIO. 


Biura, wraz z prowizorycznym skladem, mw 
siano obecnie wyłącznie urządzić magazyn, a 
kantor przenieść do nowego lokalu, znajdują- 
cego się w tym samym domu, na III piętrze. 
Obrół Biura, za zeszły tydzień, wynosił rb. 
5900 — na czem osiągnięto około rb. 200 — 
zysku brutto. | 

Po omówieniu szeregu spraw wewnętrz- 


nych, zabrał głos vice - dyrektor Związku p. 
Z. Kmita, podkreślając konieczność lojalności - 


poszczególnych stowarzyszeń wobec Biura i 
nawołując do zgodnej, a wytężonej pracy, 
zmierzające, w ostatecznym celu swoim, do 
zjednoczenia wszystkich łódzkich stowarzy- 


4 + A > >. EJ * 
szeń spożywczych w jedną wielką organizacyę | 


kcnsumentów, a obejmującą miasto cale, 
| Paszporty familijne. 
Siwierdzono, że jeszcze wiele rodzin nie po 
siada pzszperiów rodzinnych. Z tego powodu pe 


letono obecnie biurom rozdawania kert na chlieb, 


by na przyszłcść wydawały je osobom npowaźnioe 
uym do odbioru tylko za okazaniem paszporłu pray- 
musowego, względnie rodzinnego. 
Inkaso na prowineyi. 
Niektóre miejsenwe instytnere finansowe 
celem zdnbycia gotówki, wystę inkasentów 
na prawintvę. Tnknzenei Śrie 


x 


e należnaści 


z weksli, których termin płatności dawno bri. 


upłrnal. Jak nam kamunikuja, inkaso idzie 
pomyślnie, zwlaszcza w tych miejscowościach, 
które mniej ucierpiały, a więc zarobiły wsku- 
tek wojny. * 
Nabożeństwo żałobne. l 

= Jufro o godz. 9 rano w 5 świątrniach Ka- 
fulickich odbedą się msze żałobne za spokój 
duszy £é p. Henryka Sienkiewicza, 


Z Wydziału budowlanego. 
Mieszkańcy gminy Retkina zwrócił się do 


Wydziału o stworzenie połaczenia tej wsi z 
siecią ulic m. Łodzi. Podanie to było przed- 


miotem rozważanią na osłałniem posiedzeniu 


| Wydziału. 
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Na wniosek Wydziału budowlanego magi- 


strat zgodził się na zorganizowanie komisvi, - 


która opracuje plan wvbrukowanią lie łódz 
kich na przeciąg trzech lat. 


Rozpoczęcie wykładów w seminaryum mat- 
czycielskiem. 

Wczoraj o godz. 10-ej przed poludniem 
odbyło się w kaplicy domu starców nabożeń- 
stwo z okazyi rozpoczęcia zajęć w polskiem 
seminarynm nauczycielskiem. Nabożeństwa 
edprawił ksiądz prefekt Wielicki; obecni byli 
przedstawiciele ciała pedagogicznego i wy- 


działu szkolnego. Po nabożeństwie ksiądz | 


prefekt zwrócił się z przemowa do zebranych, 
wzywając młodzież do pracy nad ugruntowa- 
niem niezależnej ojczyzny, oraz wskazuje na 
powagę pracy nauczycielskiej po wsiach, 
przedstawił trudności zawodu nauczycielskie- 
go z jednej strony i nadzieję pakładanę w 
młodzieży seminaryjnej przez społeczeństwo 
nasze z drugiej strony, podkreślił zasługi Wy- 
działu szkolnego i organizatorów około powo- 
łania seminarrum nauczycielskiego do życia. 
Mówca zakończył zalintonowaniem hymnu na- 
rodowego, podchwyconego przez zgromadzo- 
na młodzież į publiczność. Po nabożeństwie 
młodzież wraz z radą pedagogiczna podażyła 
do sal seminaryum, gdzie przemówił do niej 
w podniosłrch słowach kierownik semina- 
Ipum, prof. A. Domin£iewicz, podkreślając 
znaczenie społeczne seminaryum i wzywając 


młodzież do żmudnej pracy na chwałę i poży- 


tek oiczyzny. 


Do seminaryum przyjęte dotychczas około 
30 kandydatów. Wykłady jnż rozpoczęto. | 


Cennik wydziału zaprewiantowania miasta. 


Ceny artykułów żywnościowych. sprzedawa- 
nych przez „Wydział żywnościowy magistratu, obet 
nie wyrażają się w nastepujących cyfrach: 

1) Kasza orkiszowa 10.80 mk. bud, lub 27 fen. 
funt; 2) Kasza pęczak 12.40 mk. pud. lub 31 fen. 
za funi; 8) Kasza manna 0.55 mk. funt; 4) Kasza 
jaglana 0,90 m. funt: 5) Płatki jęczmienne-—brak; 
6) Ryż — 85 mk. funt; Bób —,75 mk. £t Bób mie 
lony —,50 mk. f: 9) Fasola —.75 mk. £.; 106) Groch 
zielony —.80 mk f; 11) Groch zielony pośledni 
—.385 mk. $£; 12) Kasza grochowa —-35 mk. 1; 13) 
Sól pud 4,— mk: 14) Cykorya --.60 mk. b: 15) 
Surogat kawy 1.— mk. i; 18) Kawa 450 mk Ł: 
17) Herbata 1 gatunek 7.— mk. i. 2 get. 650 mk. 
1. 8 gal 550 mk. f, 4 gal 4,25 mk. f.: 18) Ser 
„Edam“ 2.— mk. £: 18) Ser „Gouda" 2— mk. £ 
20) Mleko skondensowane puszka mk. 175; 
i; 28) Marmelada bruto mk. —.15 f: 25) 
Zapałki paczka mk. —,35; 26) 
weskie 1 beczka — brek; 27) Białe mydło 
mk. 8.25 f; 28) Mydło toaletowe paczka mk. 4.40; 
29) Mydło w proszku paczka mk. —,dó: 30) Soda 
I worek mk. 75,—: 81) Ryby selong mk. —,70 f; 
32) Faryna hurt. mk. —38 I, detel. mk, — 42 f; 
33) Cukier kostkowy hurt. mk. —.47 i, delal. mk. 
—,91 i: 34) S6! kąpielowa cieckocińska mk. —10 


Śledzie nor 


11,85) Ług Il. mk. — 66: 86) Woda mineralna ciee | 


thocińska fl. mk. —.20: 37) Kiszka keszena mk. 
—,02 1; 38) Wędzone mięso mk. 8.— f; 30) Słołni- 
na mk. 3.25 £.; 40) Sadło mk. 3.25 È 

Wpłaty za wędzone mięso. słoninę i sadlo 
przyjmowane są tyłko w poniedzisłki, włorki, 
ezweriki i soboty od 8 do 11 przed południem. Ka- 
sze. kaszankę, słoninę, sadlo i wędzarke Wydział 
żywnościowy sprzedaja tylko w iościach: ograni- 
czonych. f 


maz 


Kariy na węgiel | 
Od pewnego czasu wpływają da Wydzia- 


| 
l 


| 
| 


dania 6 wydania nowych kart na węgiel. Po- | 
dania tego rodzaju, jak nam komunikują, nie 


mogą być uwzględniane. 


Z Wydziału paszportowego. 
Na miejsre dotychczasowego kierownika 


Wydziału paszportowego, porucznika Fichtla, | 
kióry opuścił nasze miasto, mianowany został 
por. Beck, b. kierownik Wydziału przepustek | 


do państw neutralnych, 


«i row. lokator”, 

Na odbyłem w dniu wezorajsryem w Tow. „Tar 
kator“ nadzwyczajnem posiedreni" rsrządn, z po: 
wodu nagłego skonu prezesa instytucyć. nieten 
wanego d-re med. Mieczysława Raułmans. m s 
gajeniu zebrania przez wiceprersa, meztzono preg 
porsłanie z mieie pamięć zmarłego, nastepnie 
posienowieno in corpore wziąć udział w oddanin 
ostatniej posługi: członkowie errota złożył, to 
miast kwiałów ms trumnę drogicze kolegi, rh. 50 
na rzecz łanich kuchni dla rohofników do dysnczy- 
cyi komisy! miedztzwiarkowej. Jednorześnie ra- 


rząd postanowił zeinicyować droga składek fundusz. 


na budowę tanich zamiejskich domów hyztenicz- 
nych dla robotników imienia zmarłego prezesa. 


ameman 


Przymus kąpielowy i tenia pralnia fabry- 


Ema. 

Zaprowadzesy w zakładach przemysłowych 
Karola Szsjbiera przymus kapielowy dla robotnik 
ków fabrycznych i członków ich rodzin stosowany 
jest z całą stanowczością i robolnicy do tego m 
pełnie się już przekonali. Dobroczynne skutki ke 
piel uznane zosłały przez robotników, którzy læ 
raz semi przestrzegają. aby nie pominąć swej kolet. 
Zakład kapielowy fabryczey kapie robotników 


| przez każdy pierwszy tydzień miesiąca, po słu lu- 


dzi na godzinę. Razem korzysta z kapieli około 
2500 osób. Tania pralnia fabryczna również jest 
czynna przez każdy pierwszy tydzień miesiąca Í 
pierze w niej bezplatnie po 50 rodzin dziennie swą 
bieliznę. Dyrekcya tabryczna oprócz tego sprzedaje 
rodzinom korzystającym z pralni fabrycznej mydło, 


„ rozrobione z lugiem. po cenie 5 kop. za kwarte, nb 


żej kosztu. Dotychczas korzystało z pralni zgórą 
3.000 rodzin. Organizatorem przymusu kąpielowe- 
go jest dyr. inż. Wagner. 
Ze Związku zaw. rohotników przemysłu 
włóknistego. 
Na pierwszem posiedzeniu orga 
wego zarządu Związku 


niza no- 
zawodowego robotników 


| przemysłu włóknisiego dokonano podziału manda- 


tów jak następuje: ua stanowisko prezesa powoła- 
no p. Antoniego Szczerkowskiego. jego zastępcą zo~ 
stał p. Józef Chróścik, skarbnikiem p. Chrzanow- 
ski Władysław, sekrelarzem Marcin Żyrek i gospo- 
darzem Leon Sienkiewiz © . i 


wazonie 


Flaki w taniej kuchni. 

Zarząd XVII taniej kuchni przy związkach za- 
wodawych rebcłniczych. przy ul. Bednarskiej nr. 5, 
do wydawanych obiadów wprowadził flaki garnu- 
szkowe co sobotę. Porcya obiadowa flaków z ka- 
szą pęczakiem i chlebem Kkosziuje $ kep. Wielu a- 
matorów flsków garnuszkawych zszdrości zapewne 
stelownikom tej taniej kuchaż tak tanio otrzymywa- 
nego ulubionego specyału. 

Odezyt syonistyczny. | 

Zwiazek kobiet „Miariam” przy komitecie syo- 
nistycznym w Łodzi donosi, że w sobota, 25 b...m., 
o godz. 8 wiecz., odbędzie się odczyt d-ra Brandego 
p. L „Zasady syonizmu”, w sali „Merkury“, Wéb 
czańska 5. 


Z Tow. krajoznawczego. 


Dzis wieczorem o godz 7—8 w lokalu Tow. 
będą wydawane bilely na nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy ś. p. Hearyką Sienkiewicza. 


Klub artystyczne - literacki. 

Dziś o godz. 8 wiecz. w lokalu Stow. wla- 
ścicieli nieruchomości, Krótka 9, odbędzie się 
zebranie organizacyjne Klubu artystyczno-li- 
terackiego. Na zebranin będzie omówiona u- 


stawa Klubu, oraz zostanie dokonany wybór 


komisyi organizacyjnej. 


m 


„Dzień kalendarza”, 

Jak już wspominaliśmy, odbędzie się w nad- 
chodzącą niedzielę, dnia 26 b. m., kwesta na rzecz 
klinikj przy ul Mikołajewskiej 83. Publiczność 
nasza zechce pewnie w tym dniu pomyśleć o cięż- 
kich warunkach życia łej rzeszy biednych matek. 
których mężowie przeważnie opuścić musieli ro- 
dziny swe, idąc w świst za chlebem. Komitet „Dnia 
kalendarza" zanosi gorącą prośbę o liczne i hojne 
oiiary: i f 


Bilety na obchód listopadowy 
w dn. 28 i 80 b. m. nabywać można w kancelaryi 
Polskiej Macierzy Szkolnej, Piotrkowska 151 (dawa; 
skład Schlószerowski) od 10—1 i od 4—7, począw- 
szy. od poniedzisiku 27 b. m. | 


Łódzka orkiestra symioniezna. 
` Vilf-my koncert symfoniczny Ł. O. S. który 
odbedzie się d. 27 b. m. w sali koncertowej pod 
dyrekcyą Bronisława Szulca, znajduje się pod zna- 
kiem Śr iewn. Mianowirie wystapi śpiewaczka e. i 
E. dworu, p. Felicya Kaszowska, która odśpiewa 
m. in. z tow, orkiestry „Śmierć Izoldy“ Wagnera. 


Punkt środkowy programu symłoniscznego stanowić | 


będzie „Fantestyczna" Berlioza. Bilety są do na 

bycia u „Friedhberga i Rota", Piotrkowska 20, 
I-szy koncert popułarny E. O. S.. który odbe 

dzia się w niedzielę d. 26 b. m. w sali koncertowej 


łu zaprowiantowania miasta w magistracie po- | o “odz. 4 bo południu, poświęcony zoslal wyłącz. 


„go. Prócz tego wnosi-o aresztowanie Lewe 


NODE. PRATO ETA ET EA W PTP O TECT EE PY ITA ETA YTY 


Nr. 827. s 


nie muzyce polskiej. Program tego koncertu zm 


wiera m. ln. „Siep” Noskowskiego. Polonez A-dur 
Chopina I uwerturę „Bajka* Moniuszki Bilety w 


| cenie od kop. IB do 70 do nabycia w Biurze koms 


esriowem „Friedberg i Box, Piotrkowska £0, . 

Becha wieczoru artystycznego  , 
-oo Na onegdajszym wieczorze artystycznym w temá 
trze Polskim miejsca dla publiczności podzielona 
w len sposób, że pierwsze trzy rzędy były nume 
rówane, a pozostałe można było zajmować bez 
krępowania się numerami. Ponieważ o inowacyf 
tej nie poinformowano szerszego ogółu, przeto wye 
nik] szereg nieporozumień Na przyszłość należe 
loby temu zaponiedz, 


mma 


Teatr Polski, ` : 


"W sobote, 25 listopada dramat Tbsena w Roi 
aktach p. t „Nora“ — z udziałem p. Rychterówny, 
Sachnowskiej Oriińskiego, Nawrockiego 1 Orłowa 
skiego. Próby pod reżyseryą p. Sachnowskiej ode 
bywają się codziennie. W sobote po południu sieć 
sząca się niezwykłem powodzeniem sztuka M. Bæ 
łuckiego p. Ł „Kiliński”. | 

W niedzielę po południu sztuka J. A. Herb 
p. È „kłody las". ała, : 

Zhäzieje „klemkarze”. : 

Złodzieje wytworzyli sobie nową spacyminogć, 
Olo obchodzą oni mieszkania i rzekomo s po'ecee 
nia gospodarzy, zdejmują klamki mosiężna, obie» 
ując, że niebrwem wrócą | na ich miejscs umieszć 
cżą klamki żelszne, bądź drewniane. Rze jaani 
że powiórnie nie zjawiają się na miejscu presem 


siwa. 


LFA 


Nagły skom 7 - 


Do mieszkania skuszerki. Wólczańska 151, 
przywieziono chorą S3-lefnia Magdalenę Brzeziń: 
ską, która tejże nocy zmarła. O wypadku zameldo« 
wano policyi. Zwłoki pozostawiono na miejscu da 
przybycia komisy, która ustali powód - 

Kradzieże. | 

Ze sklepu Jskóba Boruchowiczs, Andrzejs I$ 
skradziono cygara i papierosy na sumnę 1000 rb. 

" Gustawowi Ritterewi, Nowo-Cegislnians 2, skras 
dziono portleł z 374 rb. 


Ed 


=a 


Z sadów. 


Cesarsko - niemiecki sąd okręgowy pod 
przewoduictwem sędziego okręgowe p. Hane 
pla, wubec asesorów, pp.: Wilhelma Liirkene 
sa i Muritza Bauera z Łodzi, przy prokurato- 
rze d-rze Schwartzu, rozpatrywał na wczorai-- 
szem posiedzeniu sprawy karnet 

Zemsta, czy rabunek? 

Przed sądem stanął Szaja Lewin, lat 54 
ze Strykowa, już karany 10 miesiącami wię: 
zienia za przekupienie urzędnika, oskarżony: 
© napad, pobicie i ograbienie Ryfki Benkel. 

Dnia 27 września r. b. rano wspomniana 
Ryfka Benkel szła szosą do Strykowa za swo- 
im małym siostrzeńcem, Mojsze Stanisławse 
kim. Nagle z tyłu podbiegł Lewin, zadał jeg, 
parę uderzeń tępem narzędziem, a kiedy Bens: 
klowa upadla na ziemię, wydarł jej chustecze 
kę, w której były 72 ruble i zbiegł. > 

Oskarżony nie przyznaje się do winy. Ros 
dzina Benklów już dawno wrogo jesi usposos 
biona do niego. Wspomnianego dnia rana 
Benklowa kłócila się z jego żoną, a potem 
chciała wszcząć kłótnię z nim, ale on ją ode- 
pchnął, każąc jej iść swoją drogą. Zaczęło się 
szamołanie i muże się tam Benklowej dostała 
ze dwa razy. Przez zemstę oskarżyła go ona 
o napad i grabież. 

Ryfka Benkel, poszkodowana, zeznaje, ża 
oskarżony bił ją kijem i wydarł jej gwałtem 
pieniadze. | 

Mojsze Stanisławski, lał 18, opowiada 
szczegółowo cale zajście. Oskarżony podbiegł 
z tyłu, szamołał się z Benkłową, bil ją kijem 
Tag następnie wydarł jej pieniądze i ame 
mai © | 
Szmul Blatt, lat 23, naoczny świadek zaf 
ścia, zeznaje, że podbiegł do walczących i roz 
dzielił ich, potem zebrało się więcej ludzi, a 
świadek poszedł za swoimi interesami, O zee 
rani 72 rubli nie nie wie, bo tego nie wie 

zial. : 

Mały Stanisławski zwraca uwagę, że Blatt, 
gdy zobaczy! bójkę, zaczął przedewszystkiem 
uciekać, (podczas tego Lewin zabrał pienią- 
dze), a potem dopiero wrócił i rozdzielił wale 
czących. a 

Benklowa zaznacza, że najlepszym dowo 
dem winy Lewina jest to, że żona jego ofis 
rawala jej właśnie w sądzie przed rozprawą 
te 72 ruble, aby cofnęła oskarżenie. AE 

Żona Lewina siedzi między publicznościg 
Przewodniczacy wzywa ją przed sąd i zapyłu 
je, czy Benklowa mówi prawdę. Lewinowa 
zapiera się. Stanisławski zaznacza, że Lewi 
nowa miała odliczane 72 rable, Przewadni- 
tzący każe jej pokazać woreczek z pieniędzmi 
i oblicza jego zawartość. Okazuje się łam kik 
kanaście rubli i paczka banknotów, zawierae 
jata... 72 ruble. Świadek Blatt potwierdza % 
słatnie zdanie Benklowej, ke” 

Prokurator uważa, że Lewin winien jest 
zarzucanego mu czynu; uporczywe klamanie i- 
to, że już bri karanv, w znacznej mierze zwię- 
ksza jego winę. Wnosi o 8 lat domu karne 


nowej, jo winnej iraya opteyelesta: Pie- 
miądze mają być odebrane i złożone w. sądzie 
ua ewentualne pokrycie kosztów procesu. 
Obrońca Lewina, komisarz prawny A rnda, 
zgadza się, że sytuacya jest dla oskarżonego 
bardzo nieprzychylna. Nie można jednak wie- 
rzyć całkowicie słowom małoletniego Stani- 
elawskiego. Z drugiej. strony Lewin nic nie 
wiedział, że Benklowa ma pieniądze i wobee 
ego nie mógł urządzić napadu w celach ra- 
punkowych. 
rż, Sąd udaje się na naradę. Po pswnym cza- 
„sie nrzewodniczący ogłasza, że sąd nie zdaje 
sobie dokładnie sprawy z przebiegu zajścia. 
Przypuszcza sąd, że Lewin napadł. na Ben- 
klnwa tylko z chęcią wywarcią zemsty, a zau- 
tważywszy pieniądze w jej kieszeni, skorzy- 
„stał z nadarzającej się okazyi i przywłaszczył 
. sobie wspomnianą kwotę. 
; Wobec tego sąd postanowił sprawę odro- 
„szyć i zasięgnąć opinii szczegółowej o0 Lewi- 
nie, Stanisławskim, rodzinie Benklów, o ich 
/„wzajemnych stosunkach i dopiero wtedy wy- 
„dać ostateczny wyrok. Zachodzi bowiem PF- 
tanie, czy byłto uplanowany napad rabunkowy, 
zży też kradzież przygodna. - 
i Lewinową, która fałszywie przysięgała, 
gad kazał natychmiast zaaresztować i proku- 
vatorya wytóczy jej sprawę karną. Pieniądze 
złożono w sądzie, jako kaucyę na zapłacenie 
Wał Pror asi 


Ziemie "polskie. 
"Z Zelowa. 


"Stosmmki polskie w Zelowie są opłakane. 
Dwie trzecie 5000-ej ludności stanowią Czesi, 
„wyznania reformowanego, jedną trzecią bied- 
'miejszą, Polacy, Pomiędzy obydwoma naro- 
śdowościami panują zadawnione antagonizmy. 
Wa cztery szkoły w Zelowie niema ani jedne- 
go nauczyciela Polaka, a na 7-miu w gminie, 
$ylko jeden? 
(|. Wszelką pomoc dla nader licznej swej nę- 
zy: Zelów otrzymuje z zewnątrz. Najprzód o- 
(trzymywał z Komitetu Poznańskiego, dzięki u- 
pilnym staraniom czcigodnego proboszcza, ks. 
Esmana, a obecnie z funduszów Rady Opie- 
fkuńczej, miejscowemu oddziałowi któremu 

rzewodniczy ks. Esman, borykając się z prze- 
£iwnościami, aby opatrzyć tutejsza polską bie- 
“de. Ochronek w Zelowie mamy trzy: z tych 
dedną dla czeskiej dziatwy otworzyło grono 
ga z inteligeneyi czeskiej, przy pomocy p. Ta- 
Qeuszowej Walickiej z Krześlowa, subsydjou- 
facej ochronkę. Dwie polskie. otworzył ks, 
Esman, "jednej z nich również udzielała: sub- 
sydyum b. Walicka — zresztą utrzymują się z 
magdószów Rady rama : 
; Prawdzie. 


Z Piotrkowa. 


"Na zebraniu obywatelskiem. w Piotrko- 
„wie utworzono Komitet wyborczy miejski. W 
skład nowopoystałego Komitetu weszli pp.: 
p Burakowsił Mikołaj — właściciel zakla- 
(du krawieckiego, Briihn. Kazimierz — emeryt, 
sBogobowicz Ludwik — nauczyciel, Kowalski 
Tadeusz — buchalter T. W. K., Kępiński Fe- 
%icyan — właściciel domu, Nowiski Bolesław 
> adwokat przysięgły, Nowakowski Wojciech 
$- wł. pracowni obuwia, Orpiszewski Gustaw 
>— wł domu, Pajewski Adam—adwckat przy- 
ięgly, Pruszyński Roman — adwokat przy- 
sięgły, Piaszczyński Władysław — adwokat 
przysięgły, Sokolowski Wiktor — sędzia i o- 
by watel ziemski, Skierski Karol — buchalter 
T. W. K. Span Franciszek Ksawery — dyrek- 
tor str. ogn. ochotn. piotrk., Szmidt Jan — 
wł. domu, Szymański. Stanisław — handlo- 
wiee, Birzelczyk Michał — wł. ząkł. stolar- 
skiego, Sobiniewski Antoni — mechanik i 
wł. domu, Szuster Mikołaj — kupiec, Walec- 
ki Józef — kupiee i współwłaściciel drukar- 
mi, Zaremba Apolinary — adwokat przysię- 
` gly i wł. cegielni. 

Zarząd Komitetu stanowia: przewodni- 
„czący p. Bolesław Nowicki, adwokat przysię- 
gly, sekretarz p. Ahn: Pajewski, adwokat 
przysięgły. 
= EE E PE poszezególnych sekeyj 
są pp.: Apolinary Zaremba, Felicyan Kępiń- 


„ski, Roman Pruszyński i Tadeusz Kowalski. 


Komitet wydał też specyalną odezwę. 


Ze Lwowa 


-- Środę 22 b. m. Lwów poświęcił złożeniu 
hołdu pamięci Sienkiewicza. 


Rano o godzinie 9, ks. areybiskup Bil- 


gzewski odprawił uroczyste nabożeństwo w. 
bazylice. archikatedralnej, w czasie kiórego 
kazanie. wygłosił ks. kanonik Dziędzielewiez. 

Wieczorem „o godzinie 7 Kasyno i. Kolo 
iteracko.- artystyczne urządziło w swej wiel- 
kiej sali uroczysty wieczór, który zagaił Leon 
br, Piniński. O twórczości literackiej zmarłe- 
go wygłosił odczyt profesor literatury pail- 
` kiej na lwowskim. uniwersytecie dr. Wil- 
helm Bruchnalski, a zakończyło obchód prze-. 
mówienie historyka d-ra Ludwika Kubali. 
adio senat uniwersytetu urządził osobno u- 
zka Ea 
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WARSZAWA. 
Kronika wróc. 


Działalność R. G. 0. w w październiku 1916 r. 


(0) W okresie sprawozdawczym, zaró- 

wno jak i w miesiącach poprzednich uwaga 
Rady głównej opiek zuńczej wytężona była w 
kierunku pozyskania środków materyalnych 
na potrzeby, związane z akcyą społeczną i 
dobroczynną w kraju. Uznajcąa za jedyny ra- 
cyonalny sposób sanacyj swego stanu finan- 
sowego — dążenie do zaspakajania mięjsco- 
wych potrzeb środkami własnymi z wyłącże- 
niem pomocy komitetów pozakrałowych — po- 
znańskiego i szwajcarskiego, Rada główna sta- 
rala się posieść własne stałe źródła pienież- 
ne, oparte na. prowadzeniu przedsiębierstw 
dochodowych, o czem była mowa w poprzed- 
niem sprawozdaniu za wrzesień. 


W pierwszym wiece rzedzie uznano za. 


wskazane przeięcie przez Radv prowincvonal- 
ne monopoli na niektóre artvkuły pierwszej 
potrzeby, co prócz korzyści natury czysto ma- 
tervalnej, miałoby również wielkie znaczenie 
społeczne, gdyż ukróciłoby w znacznym stop- 
niu spekułacyę temi artvkułami. W tvm też 
celu złożony został władzom odpowiedni me- 
morrał i uzyskano przyrzeczenie poparcia tej 
sprawy. 

Omawiana już poprzednio sprawa kart do 
gry załatwioną została ostatecznie zawarciem 
umowy z firma -—— Chodowiecki, która wystę- 
pujac w charakterze agenta R. G. O., nawią- 
zuje stosunki z firmami, podejmującemi się 
wykonania kart. 

Starania Rady głównej, aby drugą emi- 
stę loteryi zreformować w sensie loteryi kla- 
sowej, zostały uwieńczone pomyślnym skut- 
kiem. Uzyskano pozwolenie władz i gwaran- 
cyę Banku ziemiańskiego, poręczajacą wypła- 
tę wygranych; prace przygotowawcze w ehwi- 
li obecnej są w pełnym biegu. Loterya ta za- 
pewni R. G. O. dochód: około 250,000 rubli. 

Rada poczyniła w m-cu sprawozdawczym 
starania w celu sprowadzenia x zagranicy 
większego transportu herbaty. Tranzakcya ta 
miałaby doniosłe znaczenie zarówno dla Ra- 
dy, jak i dla całego: kraju. 

W dn. 2 października odbył się zjazd pre- 
zesów Rad. op. pow. i okręg. Rez?lucye po 
wzięte na zjeździe zostały ogłoszone w Nr. 6 
„Okólnika R. G. 0. 

-W dziedzinie: organizacyi Wewnetrzúej na 
posiedzeniu zarządu R. G. O. z.dn. 6 pażdziėr- 
nika uchwalono. zmiany następujące: skazować 
wydział finansowy, wszystkie zaś sprawy, d 
tyczące finansów przekazać zarządowi, wzglę- 
dnie Radzie; skasować Wydz. prowincyonalny 
i wszystkie artybucye tego Wydz. przelać na 
zarząd. 

Ze spraw o charatkerze ogólno - społecz- 
nym na gruncie R. G. O. omawiane były spra- 
wy Rady szkolnej krajowej z udziałem >rzsd- 
stawicieli nauczycielstwa i zarządu miasta; 
sprawą sądownictwa z udziałem wybitniej- 
szych prawników; sprawa pośrednictwa w 
przesyłanie pieniędzy z Ameryki. Oprócz te- 
go, przedstawiciele R. G. O. brali udział w nra- 
radach nad zorganizowaniem przy uniwersy- 
tecie warszawskim kursów dla przygotowania 
przyszłych urzędników państwowych polskich 
Dla kandydatów R. G; O. zarezerwowano 40: 
miejse. 

Wydział ogólny pasada Ww m-cu Sprawo- 
zdawczym w dalszym ciągu swe czynności. 
Między innemi wydano w październiku dwa 
numery „Okólnika”: VIi VIL Wydana bro- 
szurkę wyjaśniającą przebieg, znaczenie i re- 
zuliaty kwesty ogólnokrajowej p. k. „Ratujcie 
dzieci“. Następnie w tymże okresie złożone 
zostały władzom memoryały w sprawach na- 
stępujących: monopoli, podatku od spadków, 
oraz robotników. W tymże czasie otrzymano 
od wladz odpowiedzi na memoryały złożone 
poprzednio, mianowicie: wyjaśnienie na me- 
moryał w sprawie zwolnienia urzędów hyp» 
tecznych od kontrolowania wpływu podatków 
od kapitałów hypotecznych, odpowiedź przy- 
chylną na podanie Kady op. łódzkiej w spra- 
wie inierwencyi u władz rosyjskich o wypła- 
tę pensyi zaleglej urzędnikom panstwowym i 
kolejowym; uzyskano też zatwierdzenie kur- 
sów melioracyjnych - budowlanych. 

Działalność organizacyjna na  prowineyi 
znalazła w ubiegłym miesiącu swój wyraz w 
powstaniu nowych Rad opiekuńczych miej- 


scówych, których liczba ogólna wynosi obecnie 


669. W miesiącu sprawozdawczym Rady pro- 
wincyonalne otrzymały zaliczki na potrzeby 
ogólne w sumie 129,125 rb. Z powodu ogra- 
niczonych funduszów R. G. O. zmuszona była 
odmówić żapomóg tym Radom. powiatowyln, 
które, bądź posiadały niewyczerpane jeszcze 
fundusze, bądź też, jako należące ds mniej 
zniszczonych części - kraju, zapomóg nie po- 


trzebowaly: 


- Dziesieć Rad otrzymało pożyczke z fun 111- 
szu aprowizacyjnego na ogólną sume 1 2400) 
mr.: największą poży czkę 50. DGli mr. zaci4gnę-. 
ła Rada okr. łódzka; najmniejszą — af: mr 
mińsko -: mazowiecka. Wo celu o uez mania 
bliższego kontaktu centrali z pro*.se5", Gt ne 
| Fowie R. G 0; — niezależnie. oč rąjtłvch wy» 


GODZINA 


|. do :400,000, — 
-kraju i co do swej rozległości i co do ludno- 


POCS KIL 


fazdów. instruktorów — wyjeżdżali w paździer- 
niku do kilku Rad pow. i do Kalisza na zjazd 
przedstawicieli Rad opiekuńczych ziemi kali- 
skiej. 


| Regestracya strat wojennych w pow. warsz. 


(o) W dniu 16 b. m. w centralnem Tow. 
rolniczem w Warszawie odbyl się zjazd przed- 


stawicieli komisyi szacunkowo - rólnych. dla | 
regestracyi strat wojennych z całego Króle- | 


stwa Polskiego. Na zjeździe tym reprezento- 
wane były wszystkie komisye powiatowe w 
liczbie 34, i prezesowie ich zdawali sprawę Z 
dotychczasowej działalności swych komisyj z 
obecnego stanu akeyi regestracyjnej. Z tych 
dorywczych sprawozdań na szczególną uwa- 
gę zasługuje zarys działalności warszawskiej 
komisyi powiatowej, opracowany bardzo szcze- 
gółowo, z nagromadzeniem bogatego mate- 
ryału cyfrowego i statystycznego. 

Warszawska komisya powiatowa i co do 
rozległości terenu swej działalności, obejmi- 
iacej "nieomal w dwójnasób powiększony po- 
wiat warszawski, i co do wykonanej pracy, 
zajmuje niewątpliwie przodujące stanowisko 
wśród innych komisyj powiatowych. Warszaw- 
ski powiat w swoich obecnych granicach obej- 
muje przestrzeni 475,000 morgów czyli -2,500 
wiorst kwadratowych z ludnością, dochodzącą 
jest więc pierwszym w całym 


ści. Takie znaczne powiększenia nastąpiło 
w początku roku bieżącego przez dołączenie 
do dawnego terytoryum powiatu warszawskie- 
go, kilkunastu gmin z sąsiednich powiatów: 
mińsko - mazowieckiego, radzymińskiego, S0- 
chacżewskiego, piłtuskiego i płońskiego. wraz 
z fortecą Modlin. 

Na tym terenię, pod egidą warszawskiej 
komisyi powiatowej, poczawszy od lutego r. 
b. powstały 32 komisye szacunkowe gminne, 
które dotąd wykonały 8,316 operatów szacun- 
kowych, z których komisya powiatowa za- 
twierdziła już ostatecznie 6,305 i wydała do- 
tąd dla 4,681 osób poszkodowanych 6,764 kwi- 
tów, stwierdzających ich straty, na skutek 
wojny obecnej poniesione, na ogólną mme rb. 
9.119.694. 

Pozostała praca regestratyjna wykonana 
będzie w najbliższych kilku miesiącach, a o 
jej ogromnej intensywności świadczyć może 
fakt, że. w jednej tylko komisyi gminnej w Za- 
łuskach jest jeszcze do zaregestrowania strat 
na sumę przeszło 4 milionów rubli. Taki po- 
myślny wynik, jaki osiągnęła w swej dotych- 
czasowej pracy warszawska komisya 'powia- 
towa, zawdzięczyć należy w znacznej części 
chętnej i ofiarnej pracy licznego zastępu 0 
sób, „pracujących: siimiennie i gorliwie pod 
umiejętną i energiczną dyrektywą warszaw- 
skiej komisyj RADNA 

. Urzędniey państwowi rosyjscy. - 

(0) Urzędnicy państwowi, pozostawieni 
przez władze rosyjskie do dozorowania gma- 
chów rządowych, zwrócili się do R. G. D.o 
wyznaczenie im pożyczki na zaległą od rządu 
rosyjskiego pensyę. Ponieważ Rada nie po- 
siada odpowiednich funduszów, podanie u- 
rzędników skierowano do miejskiego - Wys 
łu Pónicey. 


Ankieta szkolna. 


(o) Wydział szkolny magistratu m. st. 
Warszawy, przystępując do opracowania pla- 
nu nauczania powszechnego w Wielkiej War- 
szawie zbiera potrzebne do tego dane. Mię- 
dzy innemi dokonano już spisu ogólnej liczby 


dzieci w Warszawie w wieku od lat 4 do 16 


włącznie, obecnie zaś rozpoczyna się spis dzie- 
ci uczęszczających do szkół nlementarnych, 
miejskich i średnich prywatnych wszelkiego 
typu. 'W tym celu wydział rozsyła za pośred- 
niectwem 'milicyi do wszystkich zakładów nau- 
kowych schematy z uwzględnieniem rubryk: 
liczba chłopców i dziewcząt; wyznań (chrze- 
ściańskiego, mojżeszowego); wiek uczniów; li- 
czba klas zasadniczych i równoległych w szko- 
łach: średnich, ogólnokształcących i zawodo- 
wych; liczba, rodzaj i poziom oddziałów W 
szkołach RRT 


awm 


Kolekta R. G. ©. 


` (o) Wezoraj w urzędzie loteryjnym Ra- 
dy głównej opiekuńczej przy ul. Jasnej 32 wy- 
wieszono napis następujący: „Przyjmowanie 
ZEŻOSZEĆ o kolekię na Warszawę zakończone”, 


Z Pragi. 

(o) Żarząd Tow. przyjaciół Pragi posta 
nowił urządzić „Obchód Sienkiewiczowski” 
Pradze. W tym celu utworzyła się speryalna 
kemisya, do której weszli pp.: E. Rauer, G 
Legiewski, Jankowski, Nawrocki i Cz. Lisso w- 
ski. Komisya opracuje szczegółowy program 
obchodu. Pożądany jest współudział słowa- 
rzyszeń'i grup praskich. 

Zarząd Tow. zgłosił swój akces do ko 
mitetu Sienkiewiczowskiego. 

Nadzwyczsjne zebranie ogólne Tow. przy» 
jaciół Pragi odbędzie się w ion, o Reda. 
4 po, pol 


Skop adwolała, ] 
(m Wezęcaj awan naglo eżv”at przysięgły 


Krejmiczz. Sxizęcwsti Żary byt Sywcia zgasło | 


go -F-dawne profesora języka polskiego, wśród 
wote którego był i Henryk Sienkiewicz. Ś. M 
Kazimierz Skrzetuski pozostawia po sobie dobrą 
pamięć, jako człowiek prawego charakteru. 


O światło na ul. Górczewskiej. 


(o) Właściciele nieruchomości 1 mies zkańey 
przy ul. Górczewskiej, zwrócili sie do magisi 

ze zbiorowem podaniem o przedłużenie rur gazo 
wych przez tę ulieę, do piantu kolejowego w celu 


oświetlenia ulicy i "domów. 


Z sądów. 


Wywiezienie faczkami majstra. © 

(o) Sąd okręgowy pod przew. sedziego Thee 
ringa rozpoznał wczoraj sprawę Czesława Perkow 
skiego i Józeia Dutka, robotników z fabryki adle 
wów p. f. „Wólska odlewnia I. Aronawieza" przy 
ul. Młynarskiej Nr. 26, osk. o to, że w dniu 10 
października r. b. wywieżli teczkami m faLryki 
majstra giserskiego Wojciecha Kapice. 

Według zeznania oskarżyciela robotsiey byH 
niezadowoleni z jego rozporządzeń i krytycznego 
dnia przemocą wywieźli go na taczkach z tabr pkt 
Oskarżony Perkowski zeznał, że majster 
wogóle był nielubiany, gdyż źle obchodził się m 
robotnikami: wśród robatników nastąpiła zimowa ec 
do wywiezienia majstra na  tfaczk n 
Dzieliński (nieobecny na sprawie) złspa 
wpół, inny podjechał z taczkamni, jeszcze inni prze: 
mocą wsadzili go I wywieźli. 

Prokurator uważał za udowodniona Mae ie 
dymie Perkowskiego i wnosił dla niego o 2 tygod 
nie. więzienia. 

Sąd wydał wyrok uniewinnisjący. 


Ostateczna likwidacya. 

(o) Józef Kuliszewaii, dwukrotnie już keranp 
za kradzież zdawał wczorsj przed sadem ok 
wym sprawę z ostatniego roku swej działalności, 
Jeszcze w połowie 1915 roku skradł on szewcowi 
Hermanowi, zamieszkałemu przy ul Ogrodoeweł 
63, worek skór, przyczem schwyisny został na 
miejscu. 

Ale już na drugi dzień K. uciekł z okregu mi- 
licyjnego. 

Na placu Kercelego schwytano go; prowedzo- 
ny do okręgu K. wpadł do jednego ze skiepów i 
nożem zadał sobie ranę w brzuch. 

Odstawiono go do szpitala Ś-go Dueha, skąd 
wyleczywszy się, K. uciekł, wywdzięczejąe się za 
leczenie w ten sposób, że okradł szpital. 

W następnym okresie czasu K. popełnił kree 
dzieże, między innemi u Stanisława Paimowskie- 
go i stróża Józefa Janowskiego. 

Za te kradzieże, sąd skazał go wczeraj na 10. 
miesięcy więzienia. ; 

Zienkowski contra „Sowizdrzał, 
. (o) Dzisiejsze rózprawy w procesie skarbnika 
magistratu p. Zienkowskiego przeciwko p. Nar 
wrockiemu, redaktorowi „Sowizdrzała”, rozpaczy” 


nają się w sądzie pokoju XII okręgu o godzinie 
1i-ej. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Rozmaitości. Dziś „Wilki w nocy” Rib 
tera. 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Manekin“ Gavaulta, 
w niedzielę, o godz. 4 po poł. „Dziewica Orleań" 
ska". 

Teatr Mały. Dziś „Wilczy bilet“ dany będzie 
na rzecz £3 Koła wpisów szkoły p. Waligórskież 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Famili 

Teatr Nowości. Dziś „Królowa róż” 
raz pierwszy „Miłosny czar” Oskara Str 

Teate Praski. Dziś i jutro „Sprawa 


jutro po 
aussa 


kobiet“. 


Otworzyliśmy w pismie naszem, za 
przykładem pism zagranicznych, specyal- 
ną rubrykę porad prawnych. W rubryce 
tej będą udzielane odpowiedzi na piśmien=- 
ne zapytania w kwestyach prawnych, pro- 
wadzone przez jednego z adwokatów przy” 
sięgłych. „Zapytania piśmienne przyjmuje 
biuro administraeyi „Godziny Polski“ w 
Łodzi, jak również wszystkie filie i oddzia 
ły naszego pisma. Porady te prenumere 
torom naszego pisma będą udzielane 


bezpłatnie 


wszystkim zaś pozostałym osobom za © 
płatą 1 rubla. 

Pezatem przy ani RASZBET MISNIA 
w. Warszawie (Eryważska 18) bode 
= wszystkim zgłaszejcojm 


Peia 1 kia pai mari 


w godzinach od 6 do 8 wieczorem, 


b (Cląg dalszej, O... 

4660, Radjusz Adolf, gub. wileńska, pod- 

oficer artyL fort, 35 komp. 

4667. Rasrewski Filip, Gernoje (?), g. 

mińska, getrejter 87 p. piech., 13 komp. 

4668. Ra wlunowiez Michał, Zaścianek, g. 

wileńska, szeregowiec, oddział samolot. 

4669. Rodzewicz Wincenty, gub., wileń- 
ska, szeregowiec 173 bat. rezerw. 10 k. 

.Rudenisz Konstanty, Dwelińsk-Kur- 
landya, szeregowiec 97 p, piech. 18 k. 

4871. Rumaszewski Antoni, Szawee, g. 

kowieńska, szeregowiec, Rawieński for- 

i +ieczny szpiłal. i 

4672, Rybieki Jan, Kaszki, gub. lubelska, 

szeregowiec 16 p. piechoty, 6 komp. 

4673. Sawicki Andrzej, Bystrowice, gub. 
wileńska, szeregowiec 441 p. piechoty, 
1 komp. s 

. Schill Stanisław. Łękitła (?), g. plotr- 
kowska, szeregowiec 6 p. piech. i k. 

.Skomorak Kazimierz, Piczundwor, 
gub. kowieńska, szeregowiec 19 p. pie- 
choty, 15 komp. 

4678. Skupiński Stanisław, Warszawa, 

szeregowiec 15 bat. saperów. 

4677. Slesarek Antoni, Rembertów. gub. 
piotrkowska, gefrejter 49 p. piechoty, 
8 komp. 

. Slusarski Bronisław, Warszawa, 
szeregowiec 119 p. piech, 2 komp. 

4879. Soroślak Franciszek, Resznów, gub. 
piotrkowska, szeregowiec 110 p. piech. 
16 komp. 

. Sosnowski Benedykt, Miastków, g. 
lubelska, szeregowiec 28 p. piech. 15 k. 

„Szelkowski Konstanty, Bojary, g. 
wileńska, szeregowiec 58 p. piech.. 12 k, 

„Szpakowski Marcin, Warszawa, sze- 
regowiec 118 bat. zapas, 4 komp. 

„Szware Franciszek, Cybulice, gub. 
warsz., szeregowiec 8 p. pierh., 4 komp. 

4684. Szydłowski Antoni, Buczki, “gub. 

kowieńska, szeregowiec, Kowieński for- 

. teczny szpital. : 

4085, Terebus Piotr, Pszericzeda (7) gub. 

f plocka, szeregowiec 204 p. piech. 2 k. 

4688. Wachezyk Jakób, Przedburze, gub. 


awe 


KORY komendant Legionów. 


m 


W okresie przełomowym dla przyszłości - 


narodu polskiego, gdy fala historyczna wy- 
padków z powrotem wtłoczyła na kartę dzier- 
«żaw Europy zapomniane imię możnego ongi 
państwa, Legiony polskie przeżywały własny 
ciężki kryzys, 

Na ten właśnie okres przypadła zmia- 
na na stanowisku naczelnem Legionów. Od- 
powiedzialne stanowisko komendanta objął 
pułkownik hr. Stanislaw Szeptycki, 
mąż zniewalającego taktu, żelaznej ręki 
możnych swych wpływów i zdolności. 

Nowy komendant Legionów urodził się 
w r. 1867 w Przyłbicach w Galicyi, nauki śre- 
dnie pobierał w gimnazyum św. Anny w Kra- 
kowie, poczem — gwoli kontynuowania ro- 
dzinnej tradycyi wojskowej — wstapił do aka- 
demii techniczno-wojskowej w Wiedniu, któ- 
rą ukończył w r. 1888 w randze porucznika 
artyleryi. W następnych latach karyery woj- 
szowej widzimy go w dywizyonie artyleryi w 
Jarosławiu, na stanowisku nauczyciela w in- 
Stytucie wyższej jazdy konnej w Wiedniu, w 
wyższej szkole wojennej, którą ukończył jako 
jeden z pierwszych elewów, w sztabie dywi- 
„zi piechoty w Koszycach, jake komendanta 
batery) w Wielkim Warażdynie, wi zzcie w r. 
1899 już w randze kapitana sztabu generalne- 
go w komendzie 12 dywizyi piechoty w Kra- 
kowie. Gdy wybuchła wojna rosyjsko-japoń- 
ska, kr. Szeptycki z ramienia austryackiego 
sztabu generalnego udaje się, jako attache 
wojskowy, de Mandżuryi, gdzie spędza 20 
miesięcy w poszczególnych sztabach rosyj 
szich, bacznie śledząc rzad i nierząd dwóch 
systemów państwowych, zmsgających się za 
scbą, Bogaty okres doświadczeń wojennych 
kampanii rosyjsko-japońskiej, poza zużytko- 
waniem urzęjowem, posłuży! hr. Szeptyckie- 
mu za temat do odczytu w kasynie oficerskiem 
w Wiedniu wobec wysokich reprezentantów 
wojskowości z następca tronu na czeła. Od- 
czyt ten, dokładnie zaznajamiajacy sluchaczy 
z aparałem wojennej gospodarki rosyjskiej, 


wywarł poiężue wrażenie nietylko na słucha- * nii“ w Genewie co następuje: „Proklamacya 


| komendanta Legionów, 


. radomska, szeregowiec 204 p. piech, 4 

7 komp. | 

4087, Wiczak Michał, gob. kaliska, szerego- 
wiec 8 p. piech. 13 komp. 


4087a. Włodarczyk Stanisław, Braki, gub. 


warsz., szeregowiec 107 p. peh, 9 k, 


4688. W o kulja k Stefan, Sierocin, gub. sle- 


dlecka, szeregowiec 87 oddz. kar masz, 
4688. Wrochna Stanisław, Kawęczyn, gub. 
warsz. szeregowiec 117 bał. zapas. 4 k. 


ter 23 bat. rezerw, 


płocka, szeregowiec 19 p. piech. i k. 
4602. ; 
szeregowiec 119 bat. piechoty., 3 komp. 
.Zgodziński Franciszek, Lututów, 
gub. kaliska, szeregowiec 4 p. piech., 
7 komp. 

„Żurawski Stanisław, Chojno, gub. 
WATSz., szeregowiec 118 p. piech, i k. 
gub. grodzieńska, szeregowiec 14 p. 
piech. 8 komp. 

. Bornstein Ilia, Szreńsk, gub. płocka, 
szeregowiec 188 p. piech., 9 komp. 
4697. Bojarski Meyer, Mesty, gub. grodz., 
szeregowiec 118 p. piech., 4 komp, 

468. Brautizam Abraham, Wraczeńsk, 
gub, warsz, szeregowiec 17 p. piech. 9 

komp. | 

. Komar Hirsz, Meszenicz, gib, lubel- 
ska, szeregowiec 10 p. piech., 4 komp, 

- Klass Samuel, Aleksander, gub. ko- 
wieńska, szeregowiec 107 p. piech, 16 
komp. 

.Lipszye Abraham, Nowa Radomsk, 


gub. piotrk, szeregowiec 63 p. piech, 


12 komp. aż ; 
4702. Monczer Dawid. Bialystok, gub. gro- 
dzieńska, 6 kol etap. 
„Meltenberg Benziner, gub. radom- 
ska, szeregowiec 4 p. piech, 1 bryg. 


4704. Szłelnzabr Mojżesz, Rasanów, gub. 


czach w Wiedniu, rząd rosyjski zainteresował 
się bowiem poważnie wykładem i w drodze 


dyplomatycznej uprosił władze austryackie o 
zaprzestanie popularyzowania moskiewskiego 
systemu. Zamianowany majorem, pełni hr. 
Szeptycki w r. 1906 służbę szefa sztabu dywi- 
zyi kawaleryi w Wiedniu, w r. 1908 już jako 
podpułkownik wraca do Krakowa do 1 p. ar 
tyleryi. zaś dwa lata przed wybuchem wojny 
światowej spędza w Rzymie na stanowisku 
attache wojskowego. 


W pierwszym okresie wojny hr. Szeptyo- 


ki był w głównej kwaterze, potem szefem 
sztabu 2 korpusu armii, z kolei komendantem 
30 brygady artyleryi i od połowy lipca b.r. ko- 
mendaniem 3 brygady Legionów polskich. Na 
tym osłatnim posierunku hr. Szeptycki zwy- 
cięsko kierował akcyą obronno-zaczepuą pod 
Rudką Miryńską, o której wyżsi komendanci 
niemieccy zgodnie twierdzą, że zadecydowała 
o utrzymaniu linii Stochodu. 

Za kampanię rosyjsko-japońską hr. Szep- 
łycki, wówczas jeszcze kapitan, otrzymał ro- 
stjski order św. Słanisława z mieczami i or 
der żelaznej korony III kl. z dekoracyg wo 
jenną; w czasie obecnych walk odznaczono 
dzisiejszego komendanta Legionów: 
wym krzyżem zasługi III kl, niemieckim że 
laznym krzyżem II kl, orderem Leopolda i 


ostatnio za kampanię bukowińską orderem | 


żelaznej korony LI klasy. 

Hr. Stanisław Szeptycki, ożeniony z ks. 
Sapieżanką, jest wnukiem Aleksandra hr, 
Fredry i potomkiem wojskowej rodziny, któ- 


ra od szeregu pokoleń stała w służbie Ojczy- 


zny. Zarówno tradycye wojskowe nowego 
jak i jego osobiste 
zalety żołnierskie uprawniają do nadziei, że 
wojsko potrafi doprowadzić do upragnionego 
przez wszystkich celu. - g ; 


| u Mit 


Według doniesień pism szwajcarskich 
odbyły się w niedzielę, stosownie do zapowie- 
dzi, w Paryżu zebrania I manifestacys pol 


oidi moesies pala 


wwo zwinka 


skie, którym położyła kres policya francuska. | 


Jeden z wydalonych z Paryża Polaków, który 
brał również udział w manifestacyach pob 
skich, opowiedział korespondentowi „Germa- 


—900DZIYNX POLSKI 


„Wójcik Wincenty, g. lubelska, gelrej- 
„Wydrzyński Stanisław, Dąbek, g. 


Wysocki Jan, Stawiska, gub. siedl,. 


„.Abramieki Benzeon, Sslewiany, 


wojske- | 


denuików przekonań Bobriństiego, © "leci 


etz 


radomska. zraregowier 292 p. piech, 12 

komp 

4706. Tama1cw Jelsej, gub, mińska, szera- 
-o gowiec ROŚ p. piech, 2 komip. 


Metty obian. 


4706. Bremer 


„Basiuk Jan, Rodziły, pub. wiłeńska, 
szeregowiec 224 p. piech. : 

. Bartus Józef, Szoczków (7), gub. pie 
trkow. szeregowiec 8 r'yzel pułk 

„Czytelski Grzegorz Kubiki, 
piotrk., szeregowiec 8 strzel, pułk 

„Ciwecki Piotr, Nowawieś, gub. ploe 
ka, szeregowiec 3 pulk Lejb-Gw. 

. Dias Jan, Potworów, gub. radomska, 
szeregowiec 14 p. piech. 

„Folłyń Jan, Olszno, gub. kielecka, po 
dofieer 6 strzel. pułk, Ą | 
„Franekiewiez Józef, ŚSupiec {?}h 

szeregowiec 8 strzel. pułk. 

4714. Iwikiewicz Konstanty, Ńwiętojańsk, 
gub. grodz., podoficer, szpital 24 dyw. 

4715. Kosłol Józef, Rosocha, gub, piotrkow, 
szeregowiec 10 p. piech. | 

4718. Minkiewicz Franciszek, Rosoliczki, 
gub. wileńska, szeregowiec i pulk. Leib- 
Gw. 

4717. Nowicki Władysław, Wilno, gelrejter, 
obóz (park) 27 dyw. 

4718. Olenik Michał, Świętniki, gub. piotrk, 
szeregowiec 8 strzel. "pułk. 

4718. Sabulanie Paweł, Dusiny, gub. ko 
wieńska, podoficer 108 p. piech. 

2720. Stępkowski Józef, Sniki-Stryszew= 
ski (7), gub. warsz., szereg. i p. piech. 

4721, Słowikawski Franiczek, Nowo- 

| Chrusty. gub. piotrk., szereg. į p. piech. 

4722. Tkaczek Aleksander, Ruda, gub. war- 
szawska, szeregowiec i p. Lejb-Gw. 

4228. Tobiasz Aleksander,  Arcelin, gub. 
warsz. szeregowies, fort. artyl. 

4724. Walutas Adolf, Dawknijmy (7), gub. 
kowieńska, szeregow. 45 syb. strzel. p. 

4725. Walkiewicz Andrzej, Feliksów, gub. 

warsz. szeregowiec 32 syb. strzel. pułk 


Królestwa Polskiego przez państwa centralne 


wywołala w Paryżu wrażenie piorunujące. 
Przez kilka dni z rzędu omawiano tylko spra- 
wę nowego królestwa i nia wiedziano, jak 
się doń odnosić, Przebywający w Paryżu Po- 
lacy, przeważnie synowie emigrantów pol- 
skich, zwołał natychmiast zebrania, celem 
omówienia stanowiska, jakie zająć należy wo- 
bec dokonanego przez państwa centralne fa- 
kin Stowarzyszenie Polskie „Societe de Po 


„logne" liczy 6,000 członków, z czego 2,000 wal- 


czy pod sztandarami francuskimi, gdyż pra- 
wie wszyscy zamieszkujący w Paryżu Pola- 
ty przyjęli poddaństwo francuskie. Przewod 
niczącym stowarzyszenia jest blizki krewny 
beniaminka. cara, hrabiego Bobrińskiego, A- 
nałol Bobriński. Wygłosił on podczas zebra- 
nia długą mowę, oświadczając między innemi 


co nastepuje: 


„Nieprzyjaciele Francyi, których my, fa- 


-Eo przybrani synowie Francyi również za 


swoich nieprzyjaciół uważać winniśmy, dźwi- 
gnęli Polskę z gruzów, w jakie zamieniła ją 
wojna i utworzyli z niej samodzielne Króle- 
stwo Polskie. Ojczyzna nasza nie spoczywa 
już między trupami na cmentarzysku wiel- 
kich narodów. Polska żyje znowu i nie jest 
tylko próżną nazwą, próżnem wspomnieniem, 
nad którem ojcowie I dziadowia nasi, wetę- 
rani krwawych dni powstania przelewali lzy 
rozpaczliwej niemocy. Uczucia nasze wszela- 
ko są dzisiaj podzielone, gdyż jesteśmy poło- 
wicznie Francuzami a połowicznie Polakami. 
Jesteśmy Polakami z przekonania, z uczucia, 
z głębi duszy i serca naszego. Spodziewaliś- 
my się coprawda, że wielkie oswobodzenie 
nasłąpi ze strony Francyi i w kierunku Fran- 
cyi zwróciliśmy wszystkie nasze nadzieje, 
Sądziłiśmy, że od narodu Napoleona otrzy- 


mamy w darze z powrotem Polskę naszą. Ale 
| stało się Inaczej. Nieprzyjaciel ujął w ręce 


losy nasze i zbudował nam naszą ojczyznę. 
Jesteśmy przekonani, że przyjaciele nas! nie 
wydadzą nas z powrotem naszym ciemiężycie- 


dom, że Francya jako pierwsze motarstwo te 


zna istnienie uowego Królestwa Polskiego. 
Być może że Polska stanie się kiedyś pomo- 
stem porozumienia niemiecko - francuskiego”, 

"Po wymówieniu tych słów podniosła się 


(na sali wrzawa, krzyki i hałasy Polaków par 


tył radykalnej, które zagłuszały wołania swo- 


Bonawentura. Torowóssa, 
gub. kowieńska, szeregowiec 108 p. p. | 


Nr 


ie 


| 4728. Pławacki Mojżesz, Nowokorcza, gub, 


kielecka, gefrejter 322 p. piech. 
2783, Wassermann Dawid, Nowamińsk, 
guh, rarsz., szerogow. 107 p. piech. - 


Metr- -1-4 ahót---Polagp 


4728. Allepunas Tóze”, Rapienie, gub. Eo 
-wieńska, szeregowi”: 32 p. piechoty. 


| 4729. Baran Franciszek. Siachiew, g. warsz. 


szeregowiec 458 p. piechoty. 


gub. | 4780, Bak ajeęw Daniel, Uskoje (?), g piotr 


kowska, szeregowice 231 p. piechoty. 

4731. Bindnik Ludwik, Lebiodka, gub. wie 
leńska, szeregowiec 3 bat. zapas. 

4732. Bjek Paweł, Sobota, gub. Inhalstą, 
szeregowiec 18 p. piechoty. 

4733. Chaszula Józef, Kalisz, szeregowise 
11/98 p. piechoty. 

4784 Chojecki Wincenty, Rawa, gih pio 
trkowska, szeregowiee 120 p. zapas. 


4735. Dworak Jan, Durwina (7), g Mbel 


ska, szeregowiec 18 p. piechoły 

4788. Graszawski Zspmuni, Żurawnowo, 
gub. wileńska, szorcgowiec 114 p. perb, 

4737. Górczyński Władysław, Warszawa, 
szeregnwiec 187 p. piechoty. 

4738. Jankowski Nikita, Zwirski-Knrlane 
dya. szeregowiec 28 p. piechoty. 

4739. Jeszak Chilary, Drozdów, g. warsz, 

i szeregowiec 2/73 p. piechoty. 

4740. Kanita Jan, Szemimar (7), ph, sie 
dlecka, szeregowiec 152 p, piechntr. 

4741. Kanabus Piotr, Borki, gub. warsz. 
szeregowiec 4 Syb. strzel pułku. 

4742. Kasprzak Michał, Budka-Cichomska, 
gub. warsz. szeregowiec kol. rob. 
4743. Kaczyński Józef, Bople (?), szer» 

gowiec 4/441 p. piechoty. 
H. Kozlowski Aleksander, Stiberurzki, 
gub. kowieńska, szereg. 152 p. plechóty, 
4745. Klos Józef, Zaborowice, gab. radom 
ska, szeregowiec, fort. artyL i 


O. e. nk 


nie wmieszała się policya francuska i położye 
ła kres burzliwym zajściom przez rozwiąząe 
nie posiedzenia I aresztowania Bobrińskiego, 


Zakazana Stroma Paski, 


Według pism włoskich socyalstyczni de» 
pułowani Turali i Treves wystosowali do rzge 
du w drodze parlamentarnej pytanie, ża 
chcieliby widzieć wyjaśnienie osobliwej iro" 
nii, dlaczego cenzura włoska, odpowiednie 
do głoszenia wojny o niepodległość narodów, 
zabrania dziennikom wszelkiej obrony oswo= 
bodzenia Polski, którą dręczono i z której 
się naigrawano, z pod despołyzmu cara ror 
syjskiega. ; 


-„CteRden-Blaft" o prof de rosyjskim. 


„Fremden - Blatt“, omawiając protest Te 
syjski przeciw utworzeniu państwa polskie 
go, stwierdza, że deklaracye rosyjskie zawie 
rają nieopatrzne wyznania, które lepiej świadw, 
czą o akeyi mocarstw centralnych, aniżeliby; 
one same chciały to uczynić, Każdy Polaki 
sam sobie może przedstawić, jakby wygląda:* 
ła wolność pod berłem rosyjskiem, 5 


M deklaraci u Bomi, 


Złożone w Dumie oświadczenie przywóde, 
sy parlamentarnej] grupy polskiej posła Haru 
sewicza wywołało w szerokich kołach tutej* 
szego społeczeństwa niezadowolenie. Prezes 
tutejszego miejscowego komitetu ratunkowego | 
p. Sekułowicz, zapytany przez pewnego kor. 
spondenta o zdanie w lej sprawie, zwraca ă 
przedewszystkiem uwagę, że posel lomżyński 
Harusewicz nie móże przemawiać w imieniu 
calego Koła, bo to koło składa się dzisiaj re 
zem z trzech posłów, x mianowicie z p. Hare 
sewicza, posła płockiego, Gościckięgo I p 
kieleckiego, Jarońskiegó. Gdy ci trzej v 
ezali z Eola posła Łempickiego, stolica 
Warszawa odpowiedziała na to. jego w 
Ba preress komitetu abchodu uraczy 
maja. Po że postem Lempickim wskaz 
czę należy posła Parczewskicego, ki 
nowisko określa najlepiej jego jesz 


Sym Iistepada ogłoszony list giwar 


RE 1124 ARERE 
„grabiego Wielopolskiego, protestujący prze- 
igi wko tegoż oświadczeniom w sprawie polskiej 
„8 zaznaczający wyraźnie stanowisko niepodle- 
„głościowe. Inni posłowie do Dumy bądź zma- 
zli w szasie wojny, bądź złożyli mandaty, Go- 
"dzi się również przypomnieć, że b. poseł Stec- 
ki, który brał udział w akcie 5 listopada i od- 
„powiadał w imieniu społeczeństwa gen.-gu- 
bernatorowi, należał przecież także do tej sa- 
mej. partyi politycznej, eo p.  Harusewicz. 
„Zmarły w czasie wojny poseł Dymsza, członek 
spartyi realistów czyli zwolenników urody z 
iRosyą, oświadczył jeszcze na wiosnę 1915 r. w 
rwydziale, ogłoszonym przez „Świat”, a prze- 
jpuszczonym przez osobliwe niedopatrzenie 
'eenzury rosyjskiej, że „sprawa polska stoi w 
„Rosyi bąrdzo źle. W czyimże imieniu przema- 
wia: poseł Harusewicz i eo go do tego skła- 
mia? Na to pytanie odpowiada b. poseł lu- 
Delski, obecnie prezes lubelskiego powiatowe- 
En komitetu ratunkowego, p. Stefan Plewiń- 
„ski: „Aczkolwiek znam oportunistyczny kie- 
„ranek P- Harusewicza, to jednak sądzę, że 
wystapienie jego podvkiowała mu nie tyle o 
bawa o jego osobisty los; co los tych setek ty- 
sięcy, które zostały wypędzone do Rosyvi, a 
dprzeciwko którym łatwo możnaby zmobilizo- 
"wać motłoch rosyjski i urządzić masowe po- 
gromy, 


a za F i 


gamma połskiej iednosfki monete. 

: W. „Kur. Lwow.“ podaje dr. Stefan Czer- 
necki następujące uwagi w powyższej spra- 
iwie: Nazwa korona pochodzi od korony, sym- 
„bolu książęcego dostojeństwa; jest oznaką 
suwerenności, władzy państwowej i jest wy- 
sryła na jednostce monetarnej noszącej naz- 
wę „korona“. Każda jednostka monetarna 
mogłaby godnie nazywać się koroną. To też 
spotykamy ją nietylko w Austro- Węgrzech. 
ale również w Anglii (gdzie się równa % 
‘funta szterlinga), w Danii, Norwegii, Purto- 
galii, Szwecyi. Charakterystyczniejszą jest 
'nezwa „Frank“, który wyparł dawniejszą ied- 
mostkę francuska livre (tego samego poci - 
"dzenia, eo marka, lir i funt szterling). Słowo 
frank, posiada ten sam pierwiastek, co sh- 
Wo „France“. głosi zatem, że jest zedn>stką 
marodu. Francuzów, państwa tranenskiego. 
Niemniej charakterystyczną jest nazwa złotej 
dwudziestofrankówki: louis. Nosi miano gaj 
znakomitszych władców  Francyi: Ludwika 
IX, św. Ludwika XIII i Ludwika XIV Wiel- 
kiego. Widzimy zatem, jak wielkiej doniosło- 
"ści jest nazwa jednostki monetarnej np. we 
Franeyi, skoro związano ją z nazwą narvdu, 
z nazwą państwa, czy z imieniem wielkiego 
"panującego... aó00 wy i 

. Z tego rzutu oka na określenie nazwy 
jednostki "monetarnej w innych: państwash 
możemy wyciągnąć pewne wskazówki dla wy 
szukania nazwy polskiej jednostki monetar- 
nej. Nasuwa się mimowoli pytanie czyby nie 


można zwiążać tej nazwy z imieniem jednego 


z królów polskich. Początek państwa polskie- 
. go, jego „zbieranie“, rozszerzanie granic, 
ksztaliowanie się, budowa i przebudowa zlą- 
czone są ż dynastyą piastowską. Legendarna 
p: stać Piasta jest symbolem naszej państwo- 
wuści. Czyżby nie należało więc dzisiaj, wo- 
bec wskrzeszenia państwa polskiego, wskrze- 
gić te piękne Lradycye piastowsk'e i zwiazać 
nazwy polskiej monetarnej z imieniem Pia- 
sta? DARE SEE 


Z życia: Sienkiewicza. 


Na łamach dawnego „Kraju* dał Sien- 
Kiewicz takie objaśnienie  najglówniejszych 
czynników, które wpłynęły na rozwój jego 
indywidualności: > l 

„W rodzie moim przeważały wojskowe 
tradycye, po mieczu mam przodków żołnie- 
rzy; dziadek mój Józet Sienkiewicz, podpuł- 
śkownik byłych wojsk polskich, walczył pod 
Napoleonem. Od dzieciństwa wzrastałem w 
- ltych tradycyach; starszy mój brat odziedziczył 
(żyłkę wojskową. Przed laty wyemigrował do 
Francyi i w szeregach Garibaldiego zginął 
ipodczas wójny francusko - pruskiej. Skłonność 
do pióra i do literatury mam chyba po ką- 
idziełi. Pradziad mój z linii macierzyńskiej, 
"który przez lat 56 nosił biskupią infulę, brat 
rodzony Adama Cieciszowski” 70, pisarza ko- 
'rćnnego, a stryja matki Brunona Kieińskiego, 
¿pisal i drukował wiele. Moja matka, Stefa- 
„nia. Cieciszowska z domu, bawiła się piórein 


i pisaniem wierszy, a spokrewnioną była z 


Łelewelami i Łuszczewskimi; stąd moje ku- 
szynostwo z Deotymą. Ojciec mój wszelako, 
‘Józef Sienkiewicz, był ziemianinem; posiadał 
majętność swoją Grodki w Radomskiem, póź- 
niej gosbodarował w Wężyczynie, w Okoli- 
- each Stanislawowa, a pod koniec, około 1862 
„roku, sprzedał wieś i przeniósł się do War 
„szawy. Ja zaś. urodziłem się w domu babki 
mojej, w Woli Okrzejskiej, w powiecie łukow- 
„skim i lata dziecięce spędzilem na wsi; JEŻ 
-dziłem długo jeszcze.na wieś, już pó wstąpie- 
“più do realnego gimnazyum w Warszawie, 
ma każde wakacye i dlatego tak. dobrze 


GODZIN: 


poznalem lud i język ludowy. Pierwsze 
moje wrażenia wsi i przyrody  przywiazaty 
mnie do ziemi i do ludu, a zamiłowanie do li- 
teratury rozwinęły we mnie stare księgi, któ- 
rych pełny kuter znalazłem u babki na stry- 
chu i dzięki im, jako dzieciak jeszcze; zapo- 
znałem się najpierw z pisarzami złotego. wie- 
ku: Rejem, Kochanowskim, Górnickim, Skar- 
ga, Birkowskim, Orzechowskim i innymi. To 
byli pierwsi moi nauczyciele polskiego języ» 
kal. W gimnazyum Wielopolskiego dorwa- 
łem się poiem dą Homera i Szekspira i w 
tych dwóch rozmiiowałem się tak, że do dzi- 
siejszego dnia uznaję ich za moich najulu- 
bieńszych autorów". 


zwani Dam 


G złażenie zwłok na Skałce. - 
„Nowa Reforma“ pod datą 20 b. m. pi- 
sze eo, nasiępuje: 


Chwila  refleksyi po zgonie Henryka 
Sienkiewicza żywiołowo nasuwa  spoleczeń- 
stwu polskiemu obowiazek uczczenia pamię- 
ci największego w dobie współczesnej pisa- 
rza polskiego narodowym pogrzebem. 

Kraków, który w ciągu kilku ostatnich 
dziesiątków lat przodował inieyatywą w po 
dejmowaniu tego obowiązku i ma prawo być 
dumnym, że, jako druga stolica Polski, go- 
dnie i z chwałą wywiazywał się z tego zada- 
nia, nie może pozwolić wyręczyć się w-tym 
względzie żadnemu innemu miastu polskie- 
wu Ra 

Posiadaiae Panteon narodowy, jakim jest 
grób Zasłużonych na Skałce, miasto nasze 
postąpi w myśl woli ogółu, jeżeli zaproponue 
je rodzinie á. p. Henryka Sienkiewicza po- 
chowanie zwłok wielkiego pisarza w krypcie 
"Zasłużonych kościoła na Skałce. 

Mamy nadzieję, że preżydyum m. Krako- 
wa, nie czekając: na termin regulaminowy, 
zwoła Radę miasta na nadzwyczajne posie- 
dzenie w sprawie uczczenia dzialalności Hen- 
ryka Sienkiewicza narodowym pogrzebem i 
pochowania Jego zwiok w grobie Zasłużonych 
na Skałce. ; ; 


i ten a caia da aa 0 aiii a 


Laweasi Kola. a 


„Akademia szwedzka w Sztokholmie przy- 
znała tym razem tylko nagrody z dziedziny li- 
ieratury,.a laureatami są Szwed į Francuz; 
Werner von Heidenstam i Romain Rolland. 
Nagroda udzielona jest za rok 1915 i 1916, w 
roku ubiegłym bowiem nikomu nagrody lite- 
rackiej nie przyznano.  .- 

Werner von Heidenstam jest obecnie 
pierwszorzędnym lirykiem szwedzkim. Uro- 
dzony 1859 r., po ukończeniu studyów przeby- 
wal przez długie lała poza granicami kraji 
zwłaszcza na. Wschodzie. W jego twórczości 
poetyckiej pozostało stąd upodobanie do barw- 


nej fantastycznej formy. Jako. przedstawiciel 


nowego kierunku w literaturze szwedzkiej za-- 


jal stanowisko przodujące. W pełnych nal- 
chnienia opisach wojen z czasów Karola XII 
zwrócił się do tematów narodowych, a w pó- 


Źniejszych utworach swoich odzyskuje coraz : 


więcej poczucia dla spraw ojczystych. Nietyl- 
ko poematy, ale i opowieści Heidenstama ce- 
lują wszystkiemi zaletami wybitnego talentu. 
| Roman Rolland urodził się r. 1866, kształ- 
cil się w Paryżu i specyalnie studyował mu- 
zykę. Będąc profesorem w Szkole Normalnej, 
a następnie w Sorbonie, napisał trwałej war- 


tości dzieła z dziedziny historyi muzyki, kilka. 


tomów szkiców muzycznych, biograłię Beetho- 
vena; biografię Michała Anioła. Jest też au- 
torem kilku dramatów rewolucyjnych („Wil- 
ki“ i in). Najwybitniejszem dzielem jego 
wszakże — i za nie głównie otrzymał nagrodę 
—jest głośna dziesięciotomowa powieść „Jean 
Christoph", odznaczona nagrodą 10,000 fr. 
przez Akademię Francuską. Mamy jej prze- 
klad polski, dokonany przez pannę Sienkie- 
wiczównię, córkę Henryka Sienkiewicza; na- 
szej publiczności załem znana jest treść tej po- 
wieści, która u nas taki sam, jak w całej Eu- 
ropie, zdóbyła rozgłos. W toku wojny obecnej 
wystąpił z początku Romain Rolland z listem 
dc Gerharta Hauptmanna, zajmując stanowi- 
sko wobec Niemiec wrogie. Następnie jed- 
nak ogłaszał artykuły, w których przemawiał 
usilnie za przywróceniem porozumienia się 
między narodami, za wskrzeszeniem „starego 
europejskiego ducha braterstwa”. 

- Inne nagrody z fundacyi Nobla nie będą 
udzielone w roku bieżącym. 


-Briand o terminie pokoju, 

Donoszą z Paryża: W komisyi wof 
skowej Izby deputowanych oświadczył prezy- 
dent: gabinetu francuskiego, Briand, że przy- 


szły rok przyniesie prawdopodobnie pokój. 
Ale koalicya będzie jeszcze musiała wykonać 


zadanie, najtrudniejsze z pośród wszystkich 


dotychczasowych. R 


LEAP 


ODSEL 


dział ekonomiczny. 


Gielda warszawska. 


Notowania z dnia 28 listopada. 

Zauważyć się daje zajnteresowanie Pożyczka- 

„mi m. Warszawy, jak mówią, w ostatnich czasach 

napływają zapotrzebowania na te walory z 
wincył. 


pro- 


posz. | Dopełn tranz. 


Papiery procent. Żądano 


6%, Oblig m. War- 
szawy zy ISIA 
8%, Oblig. m. War- 
szawy z r. 1916 
Łistv zast. Ziemsk. 


O + 21 82.9! 93 
A zast. Ziemsk. 
6 o. |. o -r ne 
Listy zast. m. War- 
szawv 5 09. . 86.65. 86.80 
Listy zast. m. War- 
szawy CZA 04 . —=— inz st rm 
Renta . . . . o kar Me ==> 100.10 
59% m Łodzi . „| ——]| —— —— 


Marki brano po 4857 
48.42 i pó  ” 

Korony bez ruchu. 

Usposobienie slabe. 

Obroty średnie. 


i pół, 4855, 48.50 i 
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Giełda herlińska. 


Berlin, 28 listopada. Dzisiejsze obroty prywat- 
ne na giełdzie berlińskiej wykazały przeważnie 
iendencyę mocną przy tranzakcyach spokojnych. 

2 Pożyczki niemieckie i renta rosyjska spokojna. 
Renta rumuńska mocno, koleje wschodnie bez 
zmiany. Pieniądz na ultimo 434—51/,%, pieniadz 
na każde żądanie około 4%. Dyskonto prywatne 
45]5% - : ; 

Berfin, 23 listopada. Notowania kursów de 
wiz za wypłaty telegraficzne: 


23/XI płac. żąd. 

Nowy-Tork a 5.49 B.51 
Holandya w 228.25 228.75. 
Dania » 158680  157.— 
Szwecya a 158.75 16°25- 
Norwegia » 159070 160.— 
Szwaicarya » 10387 107.12 
Austro- Węgry $ 68.95 69.05 - 

s 78— 83. — 


. Bułgarya 
4. giełdy: petersburskiej. 

| W dniu 15 b. m. tendencya była słaba przy 
kursach zmiennych.  Notowano w zestawieniu z 
dniem poprzednim: 4% rentę państwową 80 (S0), 
poż. premj. pierwszej em. 990 (1075), drugiej em. 
825 (885), akcye dr. żel. Władykaukaskiej 2350 
(2425), b-ku Azowsko- Dońskiego 645 (645), Ras. 
b-ku dla handlu zewn. 430 (435), Syberyjskiego 
780 (782), Pet. Międzynarodowego 512 (514), T-wa 
B-ci Nobel 1452 (1475). 


Giełda paryska. 


PARYŻ 


30% renta francuska . . 
50 poż. francuska . . . 
"- BS, poż. ros z r. 1896 
` Bog k 


22/XI 


6! 10 
87.30 87.75 
S4.15 51.75 


a e zt 1908 „ » 8860 —.— 
_ Banque de Paris . . . . 1060.— 1060.— 
- Credit Lyonnais s „ « „ e 1210.— 1210— 
Union Parisiennes . » » » ——  B72— 
Baku e . os e 8 © 4 a 1570.— 157: .— 
Briańskie « a « s 6 e © %5—  470— 
Lianozow o s o. o sa s BIL—=  B32— 
Malcew > « a a a » 6 . .T29.— —— 
Nafta. s « + « 0 + + +  Ś8$.— | —,>— 
_-Tulska fabr. nabojów. . . 13-5.,— 1340.— 
Lena Gold.. . ioe o «a +  46—  47— 
Goldfields . . s. + « + m  —— 
Giełda londyńska, 
LONDYN, 21/X1  20/X1 
2:14 Konsole. « . e a a Fc 56. — 
B poż. ros. z r. 1908 . „. 83— 83.— 
4'j, poź. ros. z r. 1909.  —— — e 
Pierwsza ang. poż. woj. . 84° 84,— 
Druga ' SE z) g > s "93! g 93773 
Goldfilds . « ee s.o Ly 134 
M i | z 
: Kursy dewiz. 
Petersharg 0% 0000 18/11 11/11 
10 f. szteł. o 0 00.0, 144— he 
100 franków ffe a s a a o e 52—  58— 
100 franków Szwaja. . e «e » a 57.50 53.50 
100 kor. szwedz. « o a ə +.» 8550 8350 
100 kor. duńsk, $s a e o B ọọ 83,— 83, — 
100 lirów . . . « o o s » + Ś8— 4750 
100 guld. hołend. « + e e + „ 1241.50- 124,50 
-1ddolar „ . « « « a 2 a « 3.20 3.20 
Amsterdam. © 22]. | Zifil 
Czeki na Berlin. «w, j 40475 41 
s a Wiedeń „ - + 27. 2495 25.15 
s „ Szwajecaryę ə - « 473% | 8717 
» „ Kópenhagę œ <e 65.925 68.— 
|». „ Sztokholm ASS 69.075 69.05 
woo» Nowy York e |. 24415 244.50 
s. » Londyn . . e 11.6834 11.685 
Nowy York. p mj -20]11 
Czeki” na Berlin @ v) v 6834 69.— 
a a Paryż @ v.) © « 58450 5,8450 
w. /„ Londyn (80 dn), &7125 4.7150 
eg 9 4.2645 


„  telegraficz.. 4.7645.. 
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T, 
Zurych. aii 20H 
Czeki na Berlin « 17, S= 88,75 
RE: „ Wiedeń , o « 5375 53.59 
» s Amsterdam . « 21075 Sin 25 
è » Nowv York. a 5.17 BIB 
E » Londyn. Ń « 457 24.59 
3 s» Pavi . 4 a 8383 8-.13 
A „ Medyołan ., s 11.40 17.28 
Wiładeń. ie ihr zaj 
Banknoty markowe, . 3 11489 114.30 
Czeki na Amsłerdam , + 833,7 833,53 
s » Szwajicarye Š „ 15%— 1535. — 
M „ państwa Skandyw. , 23075 28118 
+ Sofię p . a 14573 p575 
K „ Nowv York . 5 7,97 7.343 
Banknoty rublowe > «a. s S80— $830.— 
Lendyn. ` ala r 
Czeki na Amsterdam, Smies. 118% 11,505 
5 š M krótkie 1:683 1183 
w „ Paryż, 3 mies - 2817 83.3 
M w _» Krótkie . 2779 27443 
* „ Petersburg, krótkie 155.— 154.— 
Paryż. 20/11 
Czeki na Londvn > a 27.78 
3 a Nowv York , M R.B350 
s „ Pełersburg . „  4173.— 
w „ Włochy Ą e Si= 
$ „ Szwajcaryg . » IB 
= „ Madryt. a  . 6%9,— 5059 
> „ Amsterdam ,  « 233,50 234, — 
s w» Danie . a a 1I57— 15759 
p „ Norwegię . + Łił — 141 — 
s » Szwecyę . . «a 16%— 16250 
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SICH 
[U ASA 


OBWIESZCZENIE. 


a 


W celu uproszczenia i przyspieszenia zleconej 
mi władzy karnej, upowaźniłem od dnia 1/XII 
1916 r. komisarzy policyjnych miasta Lodzi, kiero 
wników biur policyjnych w Tomaszowie i Zgierzu, 
oraz żandarmów łódzkiego obwodu oficerskiego do 
nakładania kar w nioim imieniu w wysokości 
5 i 10-1 marek przy nasiępujących wykroczeniach: 
a) przy paleniu tytoniu w teatrach, salach kon- 
oertowych i t. q. ($ 3,6 rozp. pol. z dn. 11/9 1015), 
b) przy jeźdżeniu wozami bez tabliczek wozo- 
wych lub z nieprawidłowemi tabliczkami wozowe- 
mi ($ 1 do 3 rozp. poł. z dn. 1/2 1916 r), 
©) przy jeżdżeniu po lewej stronie lut 
"kiem ulicy ($6 i 9 rozp. pel. z dn. 1/2 
d) przy puszczania psów z uwięzi samoDnsen 
(Rozp. pol. z dn. 22/8 1916 r.), e) przy no 
ruchu bez przepustek (Rozp. poł. z dn. 15/1 
o ile obwiniony gotów jest natychmiast zapłacić 
kare wraz z kosztami, kióre w każdym wypadku 
wynoszą 1,10 mar, cdnośnemu urzędnikowi. Uka- 
rany otrzymuje, jako pokwitowanie, od odnoeśnego 
urzędnika zaraz odpis rozporządzenia karnego 
Łódź, d. 22-go listopada 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy 
Laeltre. 


z 
2 


mme e 


OBWIESZCZENIE. 


ame naea 


Pomimo mcich ogleszeń w gezetaeh z dnia Gd 
lipca, 13 i 27 września r. b. duża część przedsię» 
biorstw obowiązanych do publicznego ski A pa 
chunków ani nie zapłaciła podatku ed dochodu za- 
trudnionych u nich pracowników za I późracze IHG 
r, ani nie przedstawiła nawet ohrachanku. Termin 
ednośny uplynał już 50 września r. b. 

Niniejszem wzywam epieszałych obliczyć naj 
później do 30-go b. m. podatek ed Gochodu zatrud- 
zionych u nich pracowników pečatek esshisty 
za I półrecze 1916 r. i należność wpłacić do kasy 
podatkowej Prezydyum Policyi I piętro, ekienko 
Nr. 26. 

De tegoż terminu winien być podany to Wy 
działu podatkowego Prezydyum Polieyi ocracha 
nek. 

Przedsiębiorstwa obowiązane do pubiieznego 
składania rachunków, które niniejszego wezwania 
nie wykonają, ukarane zostaną grzywną do 109 re- 
Bl. 

' Podatek osobisty za II półrocze 3016 r. płatny 
bedzie 15 stycznia 1917 r. 


Łódź, dnia 16 listopada 1916 r. 


Cesarsko - Niemiecki Prezydenż Pelieyi 


BR EM 


oBir Ba 


OBWIESZCZENIE 


W oelu ochrony osób wojskowych ci 
żenia się tyfusem plamistym niniejszem zabrania 
sią ludności cywilnej używania przednich plai 
form pierwszych 1 dodatkowych wagonów kolej 
elektrycznej. Przednie platformy pozostają aż da 
dalszego zarządzenia zarezerwowane wyłącznie 
tylko dla wojskowych. Również i pakunków nie 
wolno składać na pierwszych plaiformsch, a wiek- 
szych pakunków wogóle nie dozwolone z sob3 do 
wagonów zabierać. 
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